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Ku rozwiązaniu.
Niedzie lny  komunikat Kancelarji  

Cyw ilne j Prezydenta  R zeczypospo 
lite! kończący się słowami: ,.P. P re 
zydent postanowił w  drodze konfe 
rencji ustalić położenie, które w y 
m aga  rozw .ązan .a“ , może sprawić  

wrażenie, iż dymisja gabinetu dr. Swi ■ 
tale kiego poc ągnę ła  za sobą zasad 
niczy zmianę sytuarii. z której P.  
Prezydent będzie  szukał wyisc a w  

drodze praktykowanej przed majem  

1926 roku
Jak w .adom o, d roga  ta po lega ła  

na tern, że G ło w a  Państw a  w zy w a ł  
do  siebie kolejno przewodniczących  

poszczególnych  k lubów  se jm owych  

i uzgadnia ł z nimi osobę  przyszłego  

premjera, a nawet innych ministrów  

gabinetu. W y b ó r  zależał w ó w czas  

od porozumienia się k lubów , mają
cych tworzyć w  sejmie w iększość  

popiera jącą  now y  rząd. Struktura 

partyjma Sejmu uniemożliwiała wszel
kie sensow ne  porozumień e, ilekroć  

jednak zniecierpliw ony G ło w a  P a ń 
stwa d ecy d o w a ł  się pow o łać  w łas 
nego  kandydata, odrazu zna jdowała  

s ir  w  Sennie w iększość przeciwko  

m em u Bvło  tak ze S iw iń sk im  w  r. 
1922 i z W ł .  G rabsk im  w  kw.etniu  

1926.
Mielibyśmy w ięc wrócić do  tego  

systemu przekreślając ro wszystko  

co zostało zdziałane przez przewrót  

m a’owy? Jeżeli ktokolw iek  . yw i p o 
dobne  obaw y ,  niechże mu one nie 

zasępi>i<ą czoła.
O bóz  który od  la* 3 [/a rządzi 

państwem  nie potrzebuje nawet  

przeciwstawiać się tak.ej ew entual
ności. W iększość ,  która obaliła w  

piątek rząd dr. Świtalskiego zdaje  

sobie sam a sp raw ę  z tego, ze p o 
dobn e  aspiracje z jej strony by łyby  

n edorzeczne. O św iadczen ie  złożone  

przez M arsza łka  D aszyńsk iego  P r e 
zydentow i Rzeczpospolitej, o .le 

treść jego jest zgodna  z tern, co  

poda ła  prasa o p o zy c y n a ,  znamionuje  

znaczne otrzeźwienie w śród  w ięk 
szości se jm owej o -ls chodzi o chęć  

oddz ia ływ an .a  na decyzję P re z y 
denta. Skrom ność ta w y p ły w a  nie 

tylko z w yraźnego  brzmienia art, 
45-go Konstytucj , ale także z p o 
czucia w łasne j niemocy.

jedynie Doseł N .edz ia łkowsk i  

w ciąż  n e daje  za wygrnnę. T a k  s.ę. 
przyzwyczaił  do zakończenia swoich  

artykułów  żądaniem  „likwidacji sy 
stemu Dom ainwego  i powrotu do  

demokracji parlamentarnej*' (w  przed-  
m ajow e j postaci), że ani rusz, ze 

sfery sennych m arzeń nie chce zstą
pić n r  grunt realny.

A le  przypuśćm y, że P rezydent  

rzeczywiście chce sprawdzić  czy  

w  Seim  e dałaby  się sklecić w ięk 
szość m ogąca  stworzyć rząd o p e w 
nym program ie  działania. Z a jrzy jm y  

do zapom n.anej od r 192b arytme
tyki k lubowej. Jakież są m ożliwe  

kombinacie?
1) Sojusz wszystkich opozycy j

nych partyj polskich, od  prawicy do  

lewicy (z wyjątkiem  kom unistów )  
daje  20° g łosów . N a w e t  arytmetycz
nie zamalo, pomiiaiąc już skrajne  

przeciw ieństwa wew nętrzne  w  tak 

skonstruowane koalicji.
2) Blok Centro lewu  z k lubem  ży 

dow sk im  i niemieckim wynosi 206 

glouOw, podz  clonych na 10 k lubów -  
Z n ó w  brak conajmniej 20 g łosów .  
Pobycie  przy tern chadecji i N  P R. 
z Z y d a m . i N iemcami w  tym bloku  

nie daje się pomyśleć, nawet w  

w ypadku  potraktowania tek mini- 
sterjalnych jako wz ętych w  arendę
fo lw a rk ó w ,

3j Koalic ja  lewicy poisiciej ze 

wszystkiemi mniei.zościam z wy jąt
kiem SelroDU i komunizujących B ia 
łorusinów daje  w sumie 208 g ło 
sów . złożonych także z 10 klubów.  
I tu arytmetyczna klapa.

T rz e b a  dodać, ze, o ile chodzi o 

udział k lubów  m niejszościowych w  

jak ie jko lw -ek  kombinacji rządowej,  
to w o g r le nie m oże on w  obecnej  
•ytuacji wchodzić  w  rachubę, z w y 

jątkiem Ż y d ó w .  Konferenc ja  mniej
szości słc.w Boskich i litewskiej, któ
ra się odby ła  w  W a r s z a w ie  w  dn. 
27 listopada r b. stanęła na takiem  

stanowisku, które nawet p. Thugut-  
to wi lub p. Dąbsk iom u me da łoby  

żadnych podstaw  do współdziałania.  
Konferenc ja  w  toku swoich obrad  

odi zuciła sam ą ideę uregu lowan ia  

sp raw  swoich n a rodów  w  ramach  

państw ow ośc i polskiej i tern samem  

uchyliła mę od  wszelkiej w sp ó łp ra 
cy na gruncie państw ow ym . Jest to 

stanowisko dek la ra tyw ne  i p rak 
tycznego znaczenia je go  me należy  

przeceniać. Szerokie sfery spo łe 
czeństwa ukraińskiego b.ałorus-  
kiego współpracują  już z  polakiem  

n r  gruncie ycia codziennego i z 

n ich w y jdą  prędzej czy późniei gru
py  go tow e  do ak tyw n ego  politycz
nego  współdzia łania . N ie  nastąpi to 

jednak  wcześniej, aż polityka pań 
s tw ow a  w  zakres1 e tych p rob lem ów  

stanie się rów n ież  aktywną. D o  te
go momentu leszcze nie doszl.smy, 
ale n iezaw odn ie  przyjdzie czas na  

niego.

Czy  są m ożliwe inne se jm ow e  

kom binacje  większość .owe prócz  

wym .en  onych w yże j1 N iem a  żadnej.  
Po paru dniach pośw ięconych kon 
ferencjom Prezydent R zeczp o sp o -  

itej stwierdzi naocznie ten fakt, o 

którym już dziś nie m a wątpliwości
A  «j 'ok  bezpartyjny? O w szem ,  

jest on go tó w  do w spo łp  racy z każ 
dą  grupą, stojącą na grunc ,e pań 
stwowym . która zgłot akces do jego  

zasadniczych postulatów w  zakresie  

nap raw y  ustroju i systemu rządze 
nia państwem  Jest to rów noznacz 
ne z kapitulacją dotychczasowego  

stanowiska partyj opozycyjnych. O d  

trzeż«ve- oceny sytuacji i szybkości  
decyzj. poszczególnych  k lubów  o p o 
zycji zależy czy ta kapitulacja na
stąp’ na w arunkach więcej czy mniej 
honorowych.

M arsza łek  Daszyńsk i miał oś
w iadczyć  P rezyden tow i R zeczp o 
spolitej, że opozycja  pragnie  w sp ó ł 
pracow ać  z Rządem. U czyn ił  to, 
wiedząc, żc p ow o łanym  być  m oże  

jedynie  rząd reprezentujący stotne 

elementy obecnego  systemu, które
go  twórcą i sym bolem  jest M arsza 
łek  Piłs udski. W  tern oświadczeniu  

jest już sporo rezygnacji, ale kryje  

się w niem niewątpliw e chęć utar- 
gow an ia  kompromisu, chociażby  

przez dobór  c z łon kow  przyszłego  

rządu. 2. kim jednak m a być zaw ie 
rany uw  kom Drom s, skoro każdy  z 

kilkunastu k lubów  opozycyjnych  

inaczej go sobie w  jego  części p o 
zytywnej wyobraża?

Z d a ,e  się być  pew nem , że przy-  
izły rząd tym nadziejom opozycji  

nie odpow ie . Kanclerz  Schober w  

Austrii stanął poiruędzy dw om a  

zwartemi obozam i i skłonił ich do  

kompromisu. U  nas zwarty i iwia- 
dom v swoich pozytywnych  celów  

obóz jest tylko p o  jednej stronie. 
P o  drugiej szamota s ę pstra g ro 
m ada  partyj, pozbaw ion a  jednolite
go k ie iownictwa, niezłączona wiarą  

w  słuszność wspólnej sprawy, nie 

posiada jąca  oddźv” ęku w  spo łe 
czeństw ie Jeżeii chce um knąć  cał
kowitej kieski pow .nna  wy jść  z p o 
za kolczastych drutów  obecnej K o n 
stytucji z w yw ieszon ą  białą  cho
rągw ią  i zatroszczyć się o warunki  
kapitulacji honorowej. T o  będzie  

początek realnej wspó łpracy .
O d  przyszłego prem jera  oczek  

w ać  należy, że tę sytuację w y z y 
skać potraf, i z całą s.łą i energ ją  

doprow adz i do pom yślnego rozw ią 
zania przew lekający  się kryzys w e 
wnętrzny Ttestis.
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j KALENDARZE na rok 1930.
j  renumerata pism k ra jow ych  

i zagranicznych.

P. Marszałkowa Piłsudska 
wyjechała do Wilna.

Tei. od wł. kor. z Warszawy.
W czo ra j  Marsz. P iłsudska od je 

chała pociągiem pośpiesznym o g
23 min. 55 do W ilna .

Uchwały senackiej komisji 
oospod. społecznego.

W A R S Z A W A ,  9-Xll. (Pat ).  Se-
naćka komisja gospodarstw a  spo 
łecznego  przyjęła bez zmian p ro 
jekt ustawy w  sprawie zmiany pań 
s tw ow ych  pói górniczych na pola, 
stanowiące własność prywatną

Zkole i,  po  referacie sen. Sok o 
łow sk iego  przyjęto z drobnem  p o 
p raw kam i projekt ustawy w  przed 
miocie niektórych zm an w  rozpo -  
Tządzcniu 1 rezydenta R zeczypospo 
litej z dnia 12 kwietnia 1927 roku
w  spraw ie  zapewnien ia  czasowych  
mieszkań i pomieszczeń dla zwoi 
n o n y c h  robotn ików  rolnych. W r e s z 
cie dokonano  podziału referatów.

Obrady komisyj senackich.
W A R S Z A W  A .  9-XIl. (Pat ) .  N a

poniedzemu senackiej komisji adrm  
nistracyjuej i sam orządow ej pod  
przew odn ictw em  sen. Rom ana o d 
rzucono wniosek  referenta sen. 
Dąm bsk iego , zmierzający do uchy
leń a uchwały se jm owej odnośnie  
do projektu ustawy w sprawie  zmia
ny niektórych postanowień  rozpo 
rządzę iia P rezydenta  R zeczypospo 
litej z dnia 19 k -ietnia 1928 roicu o 
organizacji i 2 ikresie działania  
w ładz  administrai ’ ogólnej, w szcze
gólno ci do uchy l n a  uchwały, g ło 
szącej, że przewidziane w  o d p o 
wiednich artykułach uprawnienia  
w o je w o d y  me odnoszą  s’ę do ad 
ministracji oświiicems. W o b e c  tego  
sen, D ąm bsk i  zgłosił wniosek mniej
szości, zaś wniosek większości ko-  
rr.sji pod ,ą ł sen. Kopciński.

Wypadek lotimcy Prymasa 
Polski, ks. Kardynała Hlonda.

Jak donoszą z Wenecji, prymas 
Polski, ks. kardynał Hlond, który 
przybył z Poznania do Rzymu samolo
tem w celu wzięcia udziału w obra
dach konsystorskich w Watykanie, w  
drodze powrotnej uległ małemu w y
padkowi lotniczemu. Po przylocie z 
Rzymu do Wenecji samolotem linji 
powietrznej „TYansadriatica“ i po kró 
tkim postoju, ks. prymas Hlond prze
siadł do przygotowanego do lotu 3-sil- 
nikowego samolotu komunikacyjne
go Junkersa. W  samolocie prócz pry
masa znajdował się jego sekretarz, 
kierownik Polskiego Kolegjum w  Rzy
mie, ambasador włoski de Perelti ze 
swą córką, hr Rocca, oraz trzech Ame 
rykanów. Lotnisko w St. Nicolo pod 
Wenecją jest stosunkowo małe. Gdy 
tylko samolot osiągnął wysokość oko
ło 10 metrów i był już poza terenem 
lotniska, zmuszony został wskutek de
fektu w silniku do natychmastowego 
lądowania. Pilot z nadzwyczajną bra
wurą wylądował poza lotniskiem na 
molo w Lido, przyczem skrzydło zo
stało złamane. Dzięki metalowej kon 
strukcji płatowca, kabina została nie
naruszona, na wet szyby nie były po
tłuczone. Wszyscy pasażerowie, wraz 
z ks. prymasem Hlondem, przesiedli 
do innego samolotu i odlecieli z pół- 
godzinnem opóźnieniem w kierunku 
Wiednia. Ks. prymas Hlond znajduje 
się obecnie w Poznaniu, dokąd powró
cił przed kilku dniami z Warszawy.

ZajScie na granicy 
prusko-litewskiej.

B E R L IN ,  9 X11 (Pat). D onoszą  
tu. że obyw ate l  n.emiecki Vć>rkeitis 
postrzelony został przez litewski 
posterunek graniczny w  okolicy  
W iłk ow iszek  w  chwili, kiedy zam ie
rzał przekroczyć granicę niemieeko- 
litewską. Z o łn  erz, który strzelał, 
stwierdził, iż Varkeit;s n i"  usłuchał  
jego w ezw an ia  N a  m ejsce w y p a d 
ku zjechała komisja śledcza, utwo
rzona -i przedstawicieli w ładzy  gra
nicznej litewskiej oraz niemieckiej.

Pomoc dla Prus Wschodnich.
B E R L IN ,  9-Xll. tPat). W  komisji

dla k resów  wschodnich w  sejmie  
pruskim przedstawiciel mini iterstwa 
spraw  zagranicznych złożył dłuższe  
oświadcz nie o wyniku rokow a  
nuędzy Rzeszą  a Prusami w  spra
wie t. zw. Diowincii wschodniej, m a
jach " a  cel j niesienie pom ocy  Pru 
som W schodn im , marchji granicz
nej, powiatom Ś ląska O p o lsk ie 
go, graniczącym z Polską, W y s o 
kość sumy, wyznaczone j na akcję  
pom ocy, będzie  wynosiła  kilkaset 
milionów marek, rozłożonych na 
p r z e c ą g  10 lat. W  pierwszych  la
tach pom oc ta będzie  bardziej ogra 
niczona.

Przed utworzeniem nowego rządu.
Ttlejontm oa własnego korespondenta z Warszawy

Z g o d n ie  z oficjalną zapow iedzią  
kancelarji cywilnej P  Prezydenta  
Rzplitej w  dniu wczorajszym o godz. 
12 w południe mersz. Sejm u p. D a 
szyński na specjalne zaproszenie p. 
Prezydenta  udał się na zam ek i zo 
stał ram przyjęty na audjencji przez  
P. Prezydenta. Konferencja  ta za  
rów no  j *k kon fe rencn  następna z 
marsz. Senatu Szymańskim ma na  
celu wyjaśnienie sytuacji, która w y 
tworzyła  się po  dymisji rządu d-ra  
Świtalskiego. Konferenc ja  P. P rezy 
denta z marszałkiem Sejmu twała  
około  2 godzin. O  godz. 5 po pol. 
udał się na zamek marszałek Senatu  
p. Szymański i również by ł przyjęty  
przez P. f r e z y  d em a  Rzplitej na 2 
godzinnej konferencji.

Z a ro w n o  p. marszałek Se ra tu  
jak  i m arszałek Sejmu oficjalnie za
kom unikowali prasie, iż n ieupraw-  
nieni są do  podania  p rzeb iegu  kon 
ferencji do  publicznej wiadomości.  
Jednakże do prasy opozycyjnej,  
zbliżone! do marsz. Sejmu doszły  
wiadom ości o przebiegu konferenc!'  
P. P rezydenta  z marsz. Seimu D a 
szyńskim. W e d łu g  tej wersji marsz. 
Sejm u miał po in form ować P  P re zy 
denta o przebiegu i rezolucji g ło 
sowania  w  Sejmie nad wniuskiem  
o wotum niefności dla rządu i oś- 
w :adczył, że w iększość se,mowa,  
która obaliła rząd nie ma zamiaru  
pow o łan ia  ministrów a tern bardziej 
tak zw. rządu parlamentarnego.  
W ięk szość  ta w  całej rozc.ągłości 
podporządkow u je  się postanowieniu  
artykułu 45 konstytucji 1 pozostawia  
w zupełności P  P rezydentow i m.a- 
nowatiie członków rządu. W iększi ść

se jm ow a  p r a g n ie  wspó łp racow ać  z 
rządem. W s p ó łp ra c a  ta w inna być  
oparta na poszanowan iu  uprawnień  
konstytucyjnych, przysługujących  
rządow i;  Sejmowi.

W  Końcu marsz. S r jm u  miał w y 
razić pragnienie, by  przesilenie za 
żegnane  było  jak najszybciej.

W o b e c  ukazania ssę w  prasie  
wiadomości o pruebiegz konferencji 
na zamku, kancelarja cywilna p. 
Prezydenta  Rzplitej rrnałc opraco  
■wać oficjalny komunikat w  tej spra
wie  i ogłosić go za pośrednictwem
P. A  T a .

D uże  wrażenie  w  kołach se jm o
w ych  w yw o ła ły  dw a  fis ty sk ierow a
ne do marsz, Darzyi.sk iego . P ie rw 
szy p. premiera Świtaistdego w  zw ią 
zku z oswiaaczen.enr p. D aszyńsk ie 
go, sk .erowanem  do kongresu p ra 
cow n ików  państwowych . Drugi min 
Sk ładkow sk iego  w  zw .ązku z oś 
wiadczeniem  p. marsz. D aszyńsk ie 
go  na p iątkowem  posiedzeniu Se j
mu o konfidency nem pochodzeniu  
je go  biletu w ejśc iowego , znalezione
go przez policję u aresztowanego  
b o jow ca  z P P S .

Jeśli chodzi o kwestję  now ego  
rządu, to w  kołach parlamentarnych  
panuje całkowicie dezorientacja  
N iew iad om o  iest kiedy nastąpi p o 
wołan ie  now ego  rządu i kto stanie 
na jego  czele.

W ym ien ian e  są różne kan d y d a 
tury, lecz wszelkie na ten temat  
pogłoski należy uznać za zupełnie  
dowolne, bow iem  czynniki, które  
w  tej dziedzinie m ają  głos decydu 
jący zachow ują  zupełne milczenie
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Przypomnienie
Ś w ię t a ! '  G w ia zd k a  I Cho inka ! T radycy jny  zwyczaj 1 
C zeka  C ię  m oc w ydatków , w ięc  dobrze obliczaj I 
W szy s tk o  w y d ać  —  nie sztuka, a potem co Dędzie?
I po Św iętach  żyć trzeba —  czy msaz to na względzie?
Z  kredką  w  ręku, oszczędnie, rozw  ąż to zadanie, 
do P. K . O . złóż prędzej —  wszystko co zostanie.
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0L0ZIAŁ P. K. 3. w WILNIE.

W  po łow ie  grudnia r. b  zostanie uruchomiony

Oddział P. K. 0. w Wilnie
przy ul. M ickiew icza Nr. 7.

Czynności tego O ddz ia łu  obe jm ow ać  będą:

OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY, DZIAŁ UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE oraz WPŁATY NA KONTA CZEKOWE P.K.0-
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Odpuwiećź na niewłaściwe wvstąphnia 
Marszałka Daszyńskiego.

List prezesa Rady Ministrów p. Świialskiego.
W A R S Z A W A ,  9,XII (P  a ). Pan

prezes R a d y  M inistrów dr. Świtalski  
wystosow a ł do p. marszałka Seimu  
Daszyńsk iego  list następującej treści:

Prezes R ady  M in istrów .
Warszawa, dn. 9 grudnia 1929 r.

Dzisie jsza  prasa opub likow a ła  
list P a n a  M arszałka do  w iecu części 
urzędników . W  liście tym an M a r 
szalek uw aża ł  za stosowne umieś
cić następujący ustęp: „ W ie m , ze
nie po lepszą doli kroci t y s ę c y  b o 
gate nagrody pieniężne i uboczne  
dochody  kilkuset szczęśliwych w y 
b rań ców  u góry".

N a  mocy dekretu Pana  P rezy 
denta z dni , 7 b. m. mŁm po lece 
nie sp raw ow an ia  swych funkcyj rr 
do utworzenia n ow ego  gabinetu. W

tym charakterze jestem zmuszony  
zareagow ać  na to wystąpienie P an a  
M arsza łka  i oświadczyć, że urzędni
cy wszelkich stopni i stanowisk w y 
nagradzani są tak, jak nakazują  to 
odnośne przepisy, wzg lędn ie  j*k  
przepisują paragrafy  budżetu, uch
w a lonego  przez ciała ustawodawcze.

W o b e c  tego w ysuw an ie  argum en
tu, jakoby  pracownicy  państwowi  
dzieldi się na uprzyw .le jowanych  i 
nieuprzyw .le iowanych, uważać  mu 
szę za p róbę  siama zamętu wśrn. 
pracownik  iw państwowych, o ile 
sądzić mi wolno, me należy do  
funkcyj marszałka Seimu

Prezes Ra Jy Mini ,trów 
( — )  Świtalski.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
M O T Y W Y  P O N O W N E G O  Z A L E G A L IZ O W A 
N IA  PARTJI SOCJAL DEM OKR ATYCZNEJ.

K O W N O . 9 .K II. (Pat). W y ro k  sądow y w  
spraw ie ponow nego za lega ł,zow an ia  na L it 
w ie  partji socjal-deraokratycznej' op iera ł się 
na położonych  przez tę partję  zasługach w  
w alkach  o n iepod ległość L itw y . Sąd w zią ł 
pod uw agę dzia ła lność tej’ partji w  latach 
1905- -6 , je j w a lk i z arm ją Berm onta 1 t. d. 
P rzy  roztrząsan iu  stosunków partji z plecz- 
ka jtisow cam i i sprawy rozpow szechn ian ia  
p ize z  partję  litera tu ry p leczka jtisow sk ie j 
rząd p rzyszed ł do wniosku, że partja  nie jest 
odpow iedz ia ln a  za swych poszczególnych  
członków , na k tórych  jedyn ie  m oże spaść w i
na dzia ła lności an typaństw ow ej. Z a lega lizo 
wan ie partji soc ja l-dem okra tycznej w yw o ła ło  
naogół na L itw ie  w ie lk ie  w rażen ie.

W  n a jb liższe j p rzyszłości ma być zw ołana 
w  K ow n ie  specjalna kon ferencja  partyjna, na 
k tó re j będzie  rozpa tryw an y  plan w zn ow ien ia  
dzia ła lności partji, W  kon feren c ji te j wezm ą 
rów n i, ż udzia ł p rzedstaw ic ie le  p row in cji. 
P rzew id yw a n e  jest także zw o łan ie  ogó lno- 
państw ow ej kon feren c ji party jnej. Na stano
w isko  genera lnego sekretarza p a rtji zam iast 
zna jdu jącego się w  w ięzien iu  Galinisa, w y 
brana została eksposlanka do sejm u litew - 
SKiego adwokat Pureniene. Centralny kom itet 
partji w  rh w ili obecnej rozpatru je kwestję 
w zn ow ien ia  w ydaw an ia  organu party jnego.

PO ŻE G N A N IE  PRO FESO R Ó W  PO LSK ICH .

W  piątek w y jech a li z K ow na do Polsk i 
pr::ez lin ję  dem arkacyjną d w a j baw iący  w 
K ow n ie  p ro feso row ie  uniwersytetu K rak ow s
kiego Sem kow icz i An ton iew icz. Na cześć 
w y jeżd ża jących  p ro fesorów  polsk ie to w a rzy 
stwo akadem ick ie w  K ow n ie  w ęd a ło  herbat
kę popołudn iow ą, na którą p rzyb y ło  rów n ież 
pięciu p ro feso rów  litew sk ich  B irżyszka, R o 
mer, Czepiński, S zylkarsk i i K rew e-M ick iew i-

Z W Ł O K A  W  R O K O W A N IA C H  H A N D IO  
W Y C H  L IT E M  SKO-LOTE W SKICU.

Z R ygi donoszą, iż  po przesłaniu p rzez 
łotew skie m in isterstw o spraw  zagran icznych  
now ych  p ro p o zy cy j litewsk. m inisterstwu 
spraw  zagran icznych  w  spraw ie układu han
d low ego  oczek iw an o  tu nadejścia litew sk iego  
k on trpro jck tu .w  końcu bież. mies. A to li, jak  
s1” obecnie pokazuje, odpow iedź litewska i- 
dzic  w  odw lokę, jak  w idać, w  zw iązku  z ak- 
tualnemi obecnie rokow an iam i z trustem za 
p; łczanym  i z p rzedstaw ic ielam i rządu n ie 
m ieck iego w  kwestji K łŁjped7kiej. W  zw iązku  
z tą odw łoką  w skazu je się w  R ydze, iż ltj s ty
czn ia wygasa term in czasów , układów han
d low ych , jak ie  zaw arły  oba kraje, i o ile  do 
tego czasu nic p rzy jd z ie  do zaw arcia  stałego 
układu hand low ego w zg lędn ie  n ie  zostanie 
przedłużone obecn ie istn iejące p row izorju m , 
nab iorą m ocy m aksym alne łotew sk ie stawki 
w w ozow e , Bezwątpieniu  zostaną one podob 
nie rozc iągn ięte  na im port litewski z Ło tw y .

W 1B O R Y  DO GM IN  M IEJSKICH .

W rbory do w ie jsk ich  instytucyj sam orzą
dow ych  zostały juz ostateczn ie zakończone

Konferencja u Pana Prezydenta Rzplitej.
W A R S Z A W A  9X11 (Rat.) Pan  S ławka, N iedz ia łkow sk iego  i R o g a  

PrezyJent polecił kancelarji cywilnej dla odbyć,a  z nimi dalszych konfe- 
znprosić na dzień 10 b. ro pos łów  rencyj.

0 
0
□  
0  
□  
0 
0

P-Listedzenie Senatu zostało odłożono.
W A R S Z A W A ,  9.X1I (Pat . ) W y -  wołane. R ów ne  ż o d w o łan o  posie-  

znaczone na dziś na godzinę 16-tą dzenie komisji senackiej skarbow o -  
plenarne pos irdzen ie  Senatu zostało budżetowej oraz senackiej komisji 
przez marszałka Szym ańsk-ego  od- prawniczej.

whońcu chrześcijańskich  derookraiów .

K O NFER ENCJA  B ISK LPÓ M ’ L IT F M  SKICH
M' S PR A M IE  SZKÓŁ KATOLICK ICH .

M etropolita  Skw ireck i zw o ła ł na dzień  12 
grudnia k on feren cję  biskupów  litewskich. Na 
p ierw szym  punkcie porządku prac kon feren - 
c ji figu ru je  sprawa szkół katolickich .

M Y.IAZD SZM E D ZK łE G O  A TTACH E  M OJ- 
SK OM EGO .

W  ponii d z ia le1- sz\Vedzki w o jen n y  attache 
r o t . iis tr z  D anenfeid  opuszcza K ow no, bv 
znow  zam ieszkać w Rydze.

A R E SZT* W  Z M IĄ Z IiU  Z  M k B lC H E M
M LO K A LU  „ŻE LA ZN E G O  M ILK A '*.
W  7 \  ią z k j z wybuchem  w lokalu  „Ż e la z 

nego W ilk a "  noncja k rym inalna zaareszto
w ała jeszcze kilka osob

PRA . O LSZE W SK I ZASKARŻA SĄD O KRĘ
GOM Y M  T R Y B U N A L E  N A JW YŻSZY M .

Prał. K O lszewski zw róc ił się ze skargą 
do Trybunału  N a jw yższego  w 2 w iązku  z tern, 
iż Sąd O kręgow y dotychczas nie ogłos ił um o
tyw ow anego  w yroku  w spraw ie m orderstwa 
f Birs7tanach. Jak słychać prezes Trybunału  

N a jw yższrgo  zażądał od prezesa Sądu O k rę
gow ego  wyjaśnień.

NOYVE PISMO.
W  dniach najb liższy i h ukaże się w  K o w 

n ie now e pismo p. t.’ „A te ities  S jcindulia i" 
(P rom ien ie  p rzyszłośc i), pośw ięcone spraw ani 
kultury, litera tu ry i nauki.

* K **< w sw w łf l ( r li*LBiigi» ff le8 a jr a g a M B M a  

„Chiebozagoto^ki" w  ZSSR
Moskwa, (O ps ). Dzięki bezwzglę

dności z jaką postępowali ajenci rzą
dowi. prowadzący akcje zakupu zbo
ża dla składnic państwowych, w dniu 
1 o listopada w  posiadaniu rządu znaj
dowało się już 92,8 proc. ogolncj ilo
ści zboza, przewidzianej w oficjaln"m  
planie. Nie bacząc jednak na to sytu
acja na rynku zbożowym Rosji w dal
szym ciągu jest niepomyślna i jak 
sl wierdził w tych dniach komisarz lu- 
dowj dla handlu, sprzedaż ehleba yv 
dalszym ciągu hedzie musiała odby

hc się na pod s taw ie  kart ch leb ow ych  
Również o poYyiększeniu d z ienne j p o r 
c j i  ch leba n a ra z ie  n ie  może b } ć mowy.

Czssi o przesiieniu nabineto- 
wem w  PoPsće.

PR A C A , 9.a I 1. (Pat). W ydarzen ia  w ew n ę
trzna polityczn e w Polsce om aw iane są żyw o  
przez prasę tutejszą. O balenie rządu p rem je 
ra S w it ilsk ieg o  nazyw a prasa pyrrusow em  
zw ycięstw em  opozyc ji, która m ogła porozu 
m ieć się na gruncie negatyw nym  obalenia 
rządu, lecz n ie zdoła stw orzyć w spólnego 
program u w iększości. Szereg dzienn ików  w y 
czerpu jąco  za jm u je się istotą kon flik tu  wew 
n ęlrznego  w  Polsce, ocen ia jąc w  sposób po
zy tyw n y wysuwaną przez rząd zm ianę kon
stytucji.
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L i s t  i  L o n d y n u .
Lond yn , w g rudn iu  1929 r.

Lord  Birkenheat" się  gn iew a. —  S to su n k i z So w ie tam i a p o łu d n io w ą  
Afryką. —  Jeszcze jedna interpelacja. —  „Eat m orę  tish“‘. —  Kto

popiera produkcję krajow ą.

Na dorocznym bankiecie konser 
watystów i unionistów dzielnicy Le- 
wisham, lord Birkenhead który dość 
dawno z polityki przerzucił się do 
przemysłu, wyraził nietylkn swoje 
zdziwienie, ale nawet odurzenie wo 
bec faktu, że City londyńska pośpie
szyła się z udzieleniem obywatelstwa 
honorowego p. Ramsay Mac Donal
dowi i p. Snowdenowi.

„Co mówił lord Birkenhead, robi 
li ci panowie w latach 1914— 18, kiedy 
Imperjum groziła ruina? Mr, Snowden 
prowadził nieustanną kampanję defe- 
tyzmu, a p. Ramsay Mac Donald w y 
wołał jedyny w historji Anglji strajk 
w marynarce handlowej, kiedy to ma
rynarze wzdragali sę przewieźć go na 
konferencję do Sowietów"'.

Sowiety i stosunki z niemi psują 
krew niejednemu Anglikowi, zresztą 
nie bez racji. W  chwili gdy Anglja i 
Sowiety gotowe są do wy mianj amba
sadorów, w Izbie Gmin konserwatyś
ci wnieśli interpelację z zapytaniem, 
czy Sowiety zobowiążą się do ponie
chania komunistycznej propagandy 
zarówno w metropolji jakoteż i w  
dnminjach. Pratokół podpisany przez 
Hendersona i Dowgalewskiego, powia 
da że tak. Ale czy Sowiety nie złamią 
tej obietnicy, jak wiele innych? Spra
wa agitacji komunistycznej w domi a- 
njach brytyjskich jest chwilowo bar
dzo piekącą, zwłaszcza w południowej 
Afryce, gdzie Murzyni i inne rasy ko
lorowe stanowią trzy czwarte ludnoś
ci i są podatny m gruntem dla wszel
kich haseł wy wrotowych. Sytuacja w 
związku południowo-afrykańskim, o- 
bejmującym Natal, Kaplandję, Trans- 
waal i Oranję odmienna jest od sy 
tuacji w innych dominjach. Tu  Murzy 
ni żyją w tych samych osadach i mia
stach co biali i, pracują w kopalniach 
i przemyśle stanowiąc gros klasy ro
botniczej. Nieprzyjmowani do zawo
dowych związków białych, utworzyli 
własny związek „lndustrial and Com- 
mercial Union ", który pod puzoraim 
czysto zawodowemi uprawia politykę, 
głosząc hasła rewolucyjne. Doszło już 
kilkakrotnie do zaburzeń, aresztowa
nia białego komunisty Buntinga, a gdy 
po rozruchach w czerwcu czarni od
mówili płacenia podatku pogłównego, 
„Poll tax“, policja była bezradna. Me- 
etingi zakazane odbywały się tuż pod 
okiem władz, a na jednym z nich spa
lono podobiznę ministra sprawiedli 
wości Pirowa.

Z drugiej strony przyznać trzeba, 
że położenie czarnych jest niezbyt ko
rzy stne. Na 40 senatorów w parlamen 
cie południowo-afrykanskim , tylko 4

i to białych, reprezentuje interesy lud 
ności kolorowej. Prawo głosowania po 
siadają murzyni tylko w niektórych 
osadach dawnej kolonji kaplandzkiej. 
Niezwykły rozwój przemysłowy i ek
sploatacja kopalń uczyniły z czarnych 
proletarjat, robotników, służących, 
pracowników w porcie, w kopalni i 
na roli. Konflikty bywają częste, a wy 
mierzanie sprawiedliwości z różnych 
względów bardzo trudne.

Interpelacje kłopotliwe są rzeczą 
opozycji. Niezawsze jednak bywają  
zbyt groźne. Mr. Landsbury, minister 
robót publicznych, nie przejął się pra
wdopodobnie zapytaniem jednego z 
unionistów, koniu należy przypisać 
winę ulotnienia się z St. James Parku 
tamtejszych... pelikanów Nie siedzą 
już więcej na swej wysepce, nie roz
dziawiają przeraźliwie dziobów, cze
kając na rzucane im z brzegu smako
łyki. Pozostały już na jeziorku tylko 
kaczki egzotyczne, kurk wodne me
wy, siadające na moście. W  najkon- 
serwatywniejszej stoiicy najkonserwa- 
tywniejszego państwa czasem coś się 
zmieni, coś popsuje, zwieje pelikan, 
sięgający tradycją czasów Karola II.

Niezbyt tragicznie na kwestję u- 
cieczki pehkanó:w zapatruje się naj
starsze angielskie pismo humorysty
czne ,,Punch“. Przypisuje ono ten 
wypadek agitacji Rady popierania 
produkcj krajowej, która wszędzie 
rozlepia swe plakaty „Eat morę Fish ‘ 
(„Jadajcie więcej ryb"). Ryby to pro
dukt angielski, bogactwo narodu, śro
dek utrzymania setek tysięcy rybaków  
W  zrozumieniu patrjotycznem pelika
ny uleciały tam, gdzie obfitość ryb jest 
większa, a porcja ich nie jest ograni
czona przez strażnika.

GŁównie chodzi o rozróżnienie pro
duktu angielskiego od obcego. Co zna
czy w tatach razach dobre wychowa
nie i delikatne podniebienie, dowiadu
jemy się z historyjki o Jacku. Jack 
właśnie zdechł. Jack był koniem szla
chetnej rasy, który, wysłużywszy lata, 
pędził u swej pani żywot spokojny na 
łaskawym chlebie. A  chleb był wcale 
niezgorszy, urozmaicony cukrem i ja 
błkami. Razu jednego zbrakło tych 
jabłek. Ale Jack jabłka lubił, więc pa 
ni kupiła kilka u handlarzy Jack po
wąchał i... odwrócił się ze wstrętem: 
„Zagraniczne jabłka" (Foreigne ap- 
ples?|. Historję tę opowiadano w nek
rologach Jacka, który zakończył życie 
przeżywszy 39 lat. Nie pisano tylko, 
czy Jack rozróżniał swojskie jabłka 
z Kanady od rosnących po drugiej 
stronie kordonu obcych jabłek amery
kańskich Bys.

W szystk im  żvczliwym, którzy wzięli u d z a l  w  od d a r iu  
ostatniej posługi naszej M atce  ś. i" p.

Helenie halickiej
sk ładam y serdeczne podziękowan ie .

Z  g łęb  duszy dzięku.emy Dr, K a ro low ' Kosińskiem u  
za Jego trosicnwą opiekę lekarską.

Syn ow ie  i córka.
3 "  OJ

Powstanie w Chinach.
S Z A N G H A J .  9.XI1. ( P a t . ) - W e d 

ług  nadeszłych tu w iadomości wszys
cy cudzoziemcy ew akuow ali  już p o 
dobn o  Iczang w obec  niepewnej sy 
tuacji w  okol cy, gdzie toczą się 
waiki m iędzy w o ;skami rządowem i  
a powstań  :zemi. Linja ko le jowa  
Szangha j-Nank in  została p rzerwana  
przez pow stańców , którzy zdję 
szyny na moście o 25 mil od S zan g 
haju, pow odu jąc  tern w y k o e je m e  
j ię  poc»ągu tow arow ego , dążącego  
do Szanghaju.

W e d łu g  w iadom oś . i  ze źródeł  
miarodajnych rząd nankińsk' u w aża  
s y tu a c ę  za bardzo pow abną  i zde-  
cydo wał, że podjęcie o fenzyw y  b ę 
dzie r emożhwe, rząd jednakże b ro 
nić bądz.e  N an km u  i Szanghaju
i być może w  międzyczasie zdoła
przeprowadzić  rokowania  z W a n g -
Czing -W ei i z mnymi przywódcam i
powstańców , przyczem zao aru,e m
poważn ie jsze  stanowiska, pośw ięca 
jąc niektórych cz łonków rządu o-
becnego.

iH/anda Siemaszkom w WiSne.
N ie  wiem czy kio  p o rów n yw a ł  

te dw ie  wielkie artystki: E leonorę  
D o se  i )iVandę S -emaszkową. a prze 
cież m ożnaby  o ich talentach m ó
w ić  w  pew nem  w spo lnem  ujęciu, 
gdyż  o t .e  stanowią n iezwykłe  z jaw is 
ko w  święcie artystycznym Różne  
temperamentem, życiem mają jedną  
cechę podobną : prostotę i bezpośre 
dniość w  stosu i.u do odtwarzanych  
postaci. Ż a d n e j  sztucznej pozy na 
jcenie , ni w  życiu, ani w stosunkach  
z lud im i

Ży c ie  W a n d y  S iem aszkowe, wo-  
góle uk ładało  się i rozw  jało trochę 
inaczej niż ogó ł artystycznych kar 
jer Pr zedewszystkiem jest dzieckiem  
wsi, rodz ;ce je> p -w o  Sierpińscy, 
dzierżawili duże dobra  Onn_himow-  
skich, L ip o w ę .  i tam małą W an d z ię  
trzymał do  chrztu właścic al ma 
jątku, którego z rodziną p  -/a Sier
pińskich łączyły serdeczne stosunki. 
O d d a n a  na pensję p. Czarnockiej  
w  W arszaw ie ,  w  ostatniej klasie u- 
cze s ceza na kursy K o la tb  ńskiego,  
ju ż  w  niej s 'ę  pociąg ao  sceny, do  
dekiamacj., do studjowam a mistrzi iw 
s ło w a  budzi. .'o pułtora roku tych 
studjów. opuszcza stolicę, by n ieba 
w em  jako młodziutka panna wyjść  
za znacznie starszego od su b ie  ar
tystę teatru krakow&k.ego, ale rów -  
n.ez ziem: an.aa i dziedzica ładnego  
majątku K rzew .a  w  pow . Janow

skim, p. Anton iego  Siemaszkę, zna 
nego od twórcę  ról charakterystycz
nych. O b o je  jadą do K ta k o w a ip r a -  
cuią w  starej, okropnej budzie Gli-  
xellegO teatrze pamiętającym repu
blikę i wo lna  miasto K raków , a za
pew ne  n eruszaną od owych  czasów,  
bo n.e.samowicie tam było brudno,  
odrapano  i ciasno. Boy  opisuie z ro z 
rzewnieniem  sw o je  w  tych ści mach  
wr&żetMB.

Z  w łasnych słów  p. . andy w ie 
my, .ż g ryw a jąc  sumiennie i bez  
w y  t iku role naiwnych miewając  
pow odzen ie  jako K lara w  Ślubach,  
H e 't n k a  w  Panu Dam azym , w  Dzi-  
waKu M ań kow sk iego  i w  roli Ż y d k a  
L o b  ma w  Esterce Kozłowskiego, nie 
czuła jednak w łaśc iw ego  uorywu  
i rozkwitu talentu w  sobie. P -a w J a ,  
że przez ten czas urodź.ła  i w ycho 
w y w a ła  czworo dzieci i żyła ro- 
dzinnem życiem, i lom ow e ir  więcej  
niz teatralnem. T a k  trwa 7— 8 — 9 
lat. A ż  w  roli Salusi z Bene N a ń  
„ H a id e  dusze"  (w  przeróbce nie- 
naiszczęśliwszęj Sarneck.egn), o b ja 
w ia  się w  m fi  temperament . talent 
dramatyczny! Z aczy n a ją  się kreacie  
niezapomnian e: szalona Julks w  Siec i, 
huraganow a  m łynarka w Zaczaro -  
w anem  Kole, b enowsk  ; bohaterki, 
(św ietna  Nora ),  potem równie tryum
falne sezony w e  Lw ov .ie  u P aw li 
kowskiego . Idzie cały ów czesny

Gen. Ouwbor-Muśnitki 
Obrońców

W  związku z ogłoszeniem przez  
kilka dzienników Lstów  wym ien io 
nych pomiędzy gen. Konarzewskim  
a gen. D jw bó r -M u śn ick im  w  spra- 
v.e przystąpienia Stow  D o w b o rc z y 

k ó w  do Federacji, przedstawiciel  
a jen c i  „Iskra" zwrócił się do  p re 
zesa F tderacj gen. dr R om ana  G ó 
reckiego z prośbą o wyjaśmenia.

—  Dnia  18-go października r. b. 
delegacja  dowborczykn  w  okręgu  
wnrńskiego —  wyjaśn a dr. G órec -  
l (. —  udała się do Batorowa  do 
gen, D o w b ó r -M u f  nickmgo i z akom u
nikowała mu, że okręg  ten przyłą  
czył i ię do Federacji. Jednocześnie  
de i-gac ja  złożona z 7-iu osób w sk a 
zała, iż Stowarzyszenie  D o w b o rc zy 
ków  łączn i :  ze swoim bv łym  d o 
wódcą wi ino do  Federacji przystą- 
p ć P o  6-ciogodz.nnej konferenc,.  
z gen. D ow bór -M uśm ck im  de lega 
cja zakom unikowała  mi, że go tow  
on jest uznać pi zystąpienie S tow a 
rzyszeń.a D o w b o rczy k ó w  do F e d e 
racji za rzecz konieczną i w ydać  o d 
powiedni rozkaz w ładzom  stow a
rzyszenia, jeżeli p. P rezyaent Rze-  
czypospol tej albo M arsza łek  P iłsud 
ski uzna słuszność takiego kroku.

W o b e c  tego oświadczenia, wsp 51- 
nie z gen. Konarzew sk im  zwróciłem  
się z prośbą do p. P rezydenta  Rze-

i “eieracja roi. Zw. 
Ojczyzny.

czypospolite | o przyjęcie gen. D o w 
bor M uśnickiego  na audiencji, celem  
om ówienia  z nim zagadnienia z jedno
czeniu wszystkich byłych w o jsko 
wych. G en . Konarzewski zaw iad o 
mił gen. D ow bor-M uśn .ck .ego , że 
P. P rezydent Rzeczypospolite! go  
tów  jest przyjąć go. ale tutaj na
stąpiło coś zupełnie r.eoczeli iwa-  
negc. Gen . D ow bor-M uśn ick . zmie
nił radykalnie swo je  stanowisko ■ 
wprost w ypa r ł  się togo, co m ówił  
delegacji w.leńsktej. C o  więcej -u zn a ł  
przystąpienie okręgu  wileńskiego  
Stow. D o w bo rczyk ów  do Federac  
za „rewolucję".

O k rę g  wileński Stow. D o w b o r 
czyków  stanowiący znaczną w ięk 
szość w  stowarzyszeni i oświadczył  
w o b e c  takisgo postąpienia gen. 
UowDor-M uśnick iego , że wszyscy d e 
legaci rozmawiający z gen. U  >w- 
bor Mu śnlckim w ‘ itorowie by '  
trzeźwi i przy zdrowych  zmysłach, 
a w ięc pozostaje im tylko ubo lew ać  
z p ow odu  zmiany frontu przez ich 
by łego  dow odcę . N iezależnie od  
tego okręg v.ileński zwrócił się do  
zarządu centralnego Stowarzyszenia  
D o w b o rc zy k ó w  z żądaniem  natych
m iastowego zwołan ia  zjazdu de le 
gatów, c -lem ostatecznego przepro 
w adzen ia  przystąpienia do Federacji.

List min. spraw wewnętrznych generała 
Skradkowskiego.

List otwarty do gen. Dowbor-Muśnickiego.
O kręg W ileń sk i S tow arzysz. D ow  

b orczyków  nadsyła nam następujący 
list z prośbą o w ydrukow an ie.

Do
Pana Generała 

Józefa Dowbor - Mnśnlekleeo

w B atorow ie  
pod Poznaniem .

Z uw agi na to. że n ieznane nam osoby, 
w b rew  ogó ln ie  p rzy ję te j zasadzie, nakazują 
cej bezw zg lędn ie dochow an ia  ta jem n icy  l i 
stów  p ryw atnych , og łos iły  w  prasie s to łecz
nej i p row in cjon a ln e j listy,■'jakie ostatnio zo 
stały wym ien ione pom iędzy Panem , a p. Ge
nerałem  D anielem  K onarzew skim , że w  odp o 
w ied zi Sw ej do p. Gen. K onarzew sk iego  Pan 
G enerał n iesłusznie zarzuca nam rozm yślne 
przekręcen ie  treści tego, cośm y najzupełn iej 
p rzytom n ie i w yraźn ie  w szyscy n iże j podpi 
sani z ust pana Generała posłyszeli, jesteśm y 
zm uszeni tą drogą, z całą stanowczością 
stw ierdzić , że kiedyśm y w  dniu 18-go paź
d ziern ika  1929 r. byli u Pana Generała w  B a
to row ie  i p rz td s ta w ili Mu żądanie pew nej 
grupy naszego S tow arzyszen ia , dom aga jącej, 
s ię b ezw zg lędn ie  rea lizac ji w  tryb ie  jakna j-

p iln ie jszym  w ykonan ia  uchwały W  ilnego  
Zgrosnadzenia Stow. D ow b orczyk ów  Okt Jgu 
W ileń sk iego  z dnia 10 m arca 1929 r. —  Pan 
Generał ośw iadczy ł nam co następuje:

„Ż e  jeśli Pan P rezyden t R zeczypospo lite j 
lub M arszałek Józe f P iłsudski potorierdzą to 
że przystąpien ie S towarzyszen ia D o w b o rczy 
k ów  do Federac ji będzie  d la dobra Państwa 
k rok iem  bardzo pożytecznym , a w tym  celu 
zechcą Pana G enerała w ezw ać no siebie, to 
Pan Generał nie ty lko  cnętm e staw i się na 
w ezw an ie , lecz w yda polecen ie S tow arzysze
niu p rzystąp ien ia  do F ederac ji" .

T y le  w  im ię pr iwdy.
O bow iązek  dotrzym an ia  słowa danego 

swym  żo łn ierzom  —  nie w ym aga b liższych  
kom entarzy.

L ist ten z uwagi na m otyw y  podano na 
wstęp ie —  ogłaszam y w  prasie.

W iln o , 7 grudnia 1929 r.
D e l e g a c i :

W ład. S in ilg iew icz por. rez., Prezc-s Okręgu. 
Stanisław Bukowski kpi. rez., w iceprezes. 
W ilh e lm  Perkow sk i Dor. rez., członek 
W ładys ław  Rad duł por. rez., członek. 
Stanisław  G rontkow ski urz. wojsk., członek. 
Bohdan M in łow t-C zy i wchm . rez., członek. 
Konstanty Ptaszn ik  plt. rez., członek.

Konferencja w sprawie dostarczania zwłOK 
żydowskich tiu prosektoriów.

Telefonem od własnego koresponaenta z Warszawy.
Z  Inicjatywy min. O  iwiaty p. 

Czerw ińsk iego  odby ła  się kon fe 
rencja w spraw ie  dostarczania zw łok  
dla ce lów  naukowych  uniwersyte
tom, Jak w iadom o, sp raw a  ta była  
niejednokrotnie przyczyną awantur  
akadem  ckich, z których korzystali 
czynnik1 n iepowołane, by urządzić  
antysemicką hecę na w yższych  uczel
niach. Ostatnie awantury młodzieży  
akademickiej w  K rakow ie  miały swe  
źrodło także w  niedostarczeniu tru
p ó w  żydowskich do prosektorium  
u n 1 wersyteckiego. D latego  inicjaty
w ę  jak i wynik wczorajszej konfe
rencji czynniki akadem ickie  p o w i
tają z dużetn uznaniem, bow iem  
wpłyn ie  ona na  uspokojenie  wśród  
rozagitowane;’ części m łodzieży i 
położy kres niesnaskom wśród  stu
dentów

W  konferencj. wzięli udział przed
stawiciele w y d z - i łó w  medycznych  
wszystkich uniwersytetów  polskich, 
oraz przedstawiciele na w  ększych  
gmin wyznan iow ych  żydowskich.

Z  W . l  na reprezentow a ł U n iw e r 
sytet Stefana Batorego prof Reicher, 
zas gminę żydow ską  senator .ozabad 
i po»e f W ygodzk :.

Posiedzenie  zagaił dyr. D ep a rta 
mentu p. Suchodolski, p rzedstaw ia 

jąc zgrom adzeniu  zapotrzebowanie  
u p ’ A-ersytetów w mąterjał prosek- 
torjalny i prosił o w ypow iedzen ie  
się obecnych w  tej sprawie.

W  dyskusj zabrali głos wszyscy  
obecni. Przedstawiciele  spo łeczeń 
stwa żydow sk iego  oświadczyli, że  
a c z k o lw e k  reiig,a żydow ska  nie z e 
zwala  na aekcjonowanie  zwłok, to 
jednak, mając na u w adze  potrztbę  
naukową, zgodzą  sic na oddaw an ie  
zw łok  żydow sk irh  do prosektorjum  
uniwersyteckiego, po które me zgła-  
si się naibl ższa rodzina.

Senator SzaDad wskazał, iż w  
W iln ie  od  roku 1925 zap row adzony  
;*e8t proporcjonalny kontyngent zw łok  
żydowskich, kto.y obow iązu je  po  
dzień dzisiejszy. Jednakże m mo to 
w  uniwersytecie wileńskim studenci 
żydow scy  pracują w  prosektorjum  
przy z u p e łn . ;  oddzielnych stolach, 
co stwarza n ow y  rodzaj getta

Z a m v k » ją c  konferencję p. Sza- 
bad  stwierdził, iz przyniosła ona  
pozytywne  wyniki oraz w ezw a ł  
przedstawicieli społeczeństwa ży- 
d ow sk .ego  by dokładali starań aby  
ludność żydow ska  nie sta wiała trud
ność’ i nie sprzeciwiała się przy w y 
dawan iu  trupów.

W A R S Z A W A , 9 .X II (Pat). Pan m in ister 
spraw  w ew nętrznych  Składkow ski w ystoso
wał do p. m arszałka Sejm u D aszyńskiego p i
smo treści następującej.

M inister S p iaw  W ewm ętrznych.
Do Pana M arszałka Sejm u Ignacego D a 

szyńskiego.
W  dniu 6 grudnia r. b. w  czasie p rzew od 

n iczen ia  p rzez Pana obradom  sejm ow ym  u- 
ży ł Pan M arszałek, odpow iada jąc  na okrzyk  
posłów  B. B. W . z R., w  czasie p rzem ów ien ia  
p prem jera , w y ra zów : „n ikczem ności p o li
c y jn e", k tóre ja  słyszałem  na w łasne uszy. 
B yło  to w  zw iązku  z b iletem  w izy tow ym  P a 
na M arszałka, zna lezionym  u aresztow anego 
Lesiaka  Stanisława. O m aw iając następnie w 
końcu posiedzenia w ciągan ie Pana M arszałka 
do dyskusji, użył Pan M arszałek w  tej samej 
spraw ie w y ra zów , „bu jda  p o licy jn o-kon fiden - 
c y jn a " i „n ikczem ności k on fid en cy jn e ".

N ie uznałem  za m ożliw e  reagow ać na te 
w yw ażen ia  Pana M arszałka w’ czasie pos ie
dzen ia Sejm u w  dniu 6 grudnia r. b., a to ze 
względu , że n ie znałem  szczegó łów  sprawy, 
o którą chodziło , i przypuszczałem , że Pan  
M arszałek, w ygłasza jąc z za stołu p rezyd ja l- 
nego jjodobn ie drastyczne w yrażen ia , m ia ł co 
do tego w ażne d ow ody  p rzeciw  jio lic ji, k tó 
rych  ja  n ie znałem. M imo, iż jestem  miuis- 
trem  w stanie dym is ji, wobec polecen ia Pana 
P rezyden ta  pełn ien ia ob ow iązk ów  aż do m ia 

nowania nastęjicy zbadałem  sprawę zna le
zien ia biletu w- -ytowego Pana M arszałka u 
argsztpw W irJC  Lesiuka Stanisława, na p od 
staw ie czeH stw ierdzam , co następuje:

1) W  cza*i«- p rzeprow adzon ej rew iz ji oso
bistej dnia 4 grudnia b. r została zn a lez :ona 
w  portfelu  aresztow anego Lesiaka  Stanisława 
kartka w izy tow a  z napisem  litogra fow an ym : 
„Ign acy  Daszyński, M arszałek Sejmu R ze
c zyp osp o lite j", na k tóre j zn a jdow a ł się d o 
pisek p iórem  Pana Lesiaka i Łaźn iew sk iego  
proszę do m o je j k an ce la r ji’ *. 2) D nia 8 grud
nia Lesiak baaany zeznał, iż b ilet w izy tow y  
o którym  m ow a pow yże j, został mu d oręczo 
ny w  gmachu Sejmu przez posła Dubois.

W obec pow yższego  stanu rzeczy  s tw ie r
dzam  kategoryczn ie, że w  spraw ie zna lez ie
nia u aresztow anego Lesiaka biletu w iz y to 
w ego  Pana M arszalka nie znalazłem  żadnej 
„n ikczem ności p o lic y jn e j" , ‘ ani „b u jd y  poli- 
cy jn o  - k on fid en cy jn e j", ani „n ikczem ności 
k on fid en cy jn e j".

P on iew aż słow a pow yższe  Pana M arsza l
ka w ypow iedzian e  zosta ły publiczn ie z za 
stołu p rezyd ja ln ego  Sejm u przeprow adzon e 
przeżeranie ośw ietlen ie  stanu fak tycznego  w  
form ie  tego listu podaję rów n ież do w ia d o 
mości publicznej.

P. o. m in istra spraw  w ew nętrznych
(— ) S ław o j - Składkow sk i.

Pr3S3 francuska o przesileniu gabinetowym
w Polsce.

P A R Y Ż , 9,XI1. (P a t). P rzesilen ie  m inister- 
ja ln e  w  Polsce w yw o łu je  obszerne kom enta
rze  w’ prasie francuskii j.

„ lń tran s igean t" zaznacza, że wobec tak ty
ki p rzy ję te j p rzez op ozyc ję  k ryzys  by ! nieuni- 
knion ' . N':-w iado in o  jeszcze, jak  zostanie r o 
zw iązany. Natęży w każdym  razie  m ieć zau
fan ie  do kraju, ki iry  jiosiadj pełne praw o do 
zorgan izow an ia  się w sjrosób, jaki u/na za 
odpow iedn i, isryzys jak i Polska obecnie p rze 
żyw a  jest ty lko  kryzysem  rozw o ju  je j sił ż y 
wotnych.

W  radyka ln e j „ L a  V o lon te“ , organ ie Cail- 
Iaux, Jean Luchaire p isze: Ostatnie g losow a
n ie  w  sejm ie postaw i n iezaw odn ie przyszły  
rząd, k tórego M arszalek P iłsudski będzie  in 
spiratorem , przed dw iem a a lterna tyw am i: a l
bo rozw iązać  parlam ent i za rządzić  nowe 
w yb o ry  w -g  obow iązu jącego  prawa w y b o r
czego, ro zw iązać  parlam ent, /prowadzając 
d rogą  dekretu now ą konstytucję i odw ołu jąc  
się późn ie j do c ia ł ustaw odaw czych . Obecna 
sytuacja jest tego rodzaju , że druga a lterna
tyw a  w yda je  się n a jbard zie j p raw dopodobną.

W  „L a  V ic to ire ‘ ' Georges B ienaim ć, b io 
rąc za punkt w y jśc ia  wydrukow any 1 D a ily  
H erald '- list S ieroszew sk iego, z kturego o r 
gan d efetystów  angielskich w y -zu c il pew ne 
ustępy, zachow u jąc ośw iadczen ie o „d yk ta 
turze serca M arszałka P iłsudsk iego ’ , zazna
cza, że nastąpiła chw ila, gdy Po lska  p ow in 
na ośw iadczyć wyraźn ie, czy  p rzy jm u je  w  
dalszym  ciągu ow ą  dyktaturę serca, c zy  też 
ży czy  sobie ponow n ie ugrzęznąć w  n iestałoś
ci, n ieodpow iada jącego  w ym agan iom  chw ili 
parlam entaryzm u, zdolnego zn iw eczyć  w spa
n ia ły  w ysiłek  odrodzen ia  narodow ego, któ 
rego dokonano w  kraju  od 10 lat.

W szystk ie  grupy polityczne, kture uchw a
liły  voium  nieu fności p rzec iw ko  gab inetow i 
Sw la lsk iego, razem  w zięte  n iezdolne są do 
ukonstytuow ania w iększości rządow ej. Sys
tem w yborczy , k tóry nie pozw a la  na w y tw o 
rzen ie  w  sejm ie trw a le j w iększoś ć jesl «>s- 
teinem  skazanym  na zagładę. N a leży  go zm ie
nić. M arszałek P iłsudski dokona tego dzie lą  
n iezaw odn ie. Ostatnie g łosow an ie w  sejm ie 
nie um niejszyło  byn a jm n ie j jego  stanów iska. 
Nie było  ono d la n iego  n iespodzianką. Czy 
p rzeprow adzi on zm iany konstytucji p rzy  po
m o c y  Sejmu, c zy  też d rogą  dekretu? —  w 
tem  całe pytanie. M ów ią, że zam ierza  czaso
w o  usunąć się, aby p ozw o lić  w ypadkom  ro z 
w inąć się. Ne w ątp liw ie , nawet w  razie  usunię
c ia  się z areny p o lityczn ej Marszałek nie 
przestałby zawsze być obecny.

Na łam ach „K ch o  de P a r is "  P e lr in a x  oś 
w iadcza, że tym  razem  nastała zdaje ,ię 
chw ila , gdy  M arszalek P iłsudski pow in ien  
zdecydow ać się na krok  stanowczy. Za jm ow ał 
on dotychczas wobec sejm u stanow isko w y 
czeku jące. Obserwu ję was —  m ów ił on  pos
łom  sejm ow ym . Biada wam , je że li ń ie pó j 
d ziecie  prostą drogą. Obecnie po obalen iu  4 
zko le i gab.netu po w ypadkach  m a jow ych  
rozgry w ka ostateczna pow inna nareszcie na
stąpić. D ow iem y się n iebaw em  czy  M arsza
łek P iłsudski nakaże ogłoszen ie re fo rm y  kon 
stytucji, dyskutow anej w  sejm ie od lutego, 
która przekszta łc iłaby Polskę  w  republikę 
p rezydencyjną, podobn ie do obow iązu jące j 
w  Stanach Z jednoczonych  fo rm y , czy o b e j
m ie on sam w yposażone w  najszersze p e łn o
m ocn ictw a stanow isko naczelne w  państwie, 
k tóre op różn ił przed sześciu laty, gdyż p rze 
c iw n icy  jego , chcąc sprow adzić  ro lę  jego  do 
zera, odm ów ili w sze lk ie j w ład zy  n acze ln iko
w i państwa w  konstytucji 1921 roku , czy  na
reszcie  zn a jdzie  on inni jeszcze w y jśc ie , idąc 
d rogą  n iezw yk łe j pełnej n iespodzianek ew o 
lucji, leżące j w  je go  charakterze n iep op raw 
nego konspiratora.

W  „P e t it  P a r is ien " A lbert Julien, streś
c iw szy  p rzeb ieg kon flik tu  m iędzy  .Sejmem a 
rządem , ośw iadcza : Obecna w iększość, z ło 
żona z na jróżnorodn iejszych  elem entów , w y 
kazała w  sposób jak n a jjask raw szy  niem oc

istn iejącego obecnie w  Polsce systemu p arla 
m en tarnego  oraz konieczność przystąp ien ia 
jak  n a jp rędzej do re fo rm y  konstytucji 1921 
roku. Od chw ili w prow adzen ia  w  życ ie  te j 
konstytucji w  zupełności rzec  można, że 
żaden gabinet n ie u trzym ałby się u w ład zy  
dłużej, n iż sześć lub osiem  m iesięcy. O toż 
kra j, k tóry  posiada 2 tys. k ilom etrów  lin ji 
gran icznej bez żadnych zabezp ieczeń  natural 
nych, 7. takim i sąsiadam i jak  N iem cy i R osja  
taki k raj nie m oże sobie pozw olić  na zbytek 
c iągłych  przesileń  gab inetow ych . Potrzebu je  
on rządu m ocnego i trw ałego. W  tem  w łaśnie 
le ży  racja  prestige ‘u i autorytetu z k tórych  
korzysta  M arszałek P iłsudski poza usługami, 
k tóre oddał on  o jczyźn ie .

P ó łu rzędow y „T em p s " pośw ięca wstępny 
a rtj kuł obecnem u przesilen iu  m in isterja lne- 
mu: w  Polsce i ośw iadcza, że n ie b y ło  ono dla 
n ikogo  n iespodzianką. R yło  ono nie do uni
kn ięcia w obec składu Sejmu, w  k tórym  roz- 
d rob ien ie  stronn ictw  czyn i n iem ożliw em  u- 
fo rm ow an ie  stałej w iększości. Faktyczna d y 
ktatura, która ma w rękach M arszałek, nie 
będąc o fic ja ln ie  odp ow iedz ia ln y  za w ładzę 
i zachow ując jednocześn ie g łów ne p ieroga  
tyw y  rządu jest rzeczą zupełnie specjalną, 
k tóra n ie zn a jdzie  sobie podobnej w żadnym  
dotychczas znanym  ustroju. M in istrow ie 
zm ien ia ją  się, lecz przem ożne w p ływ y  M ar
szałka Piłsudskiego pozosta ją  n iezm ienione. 
Jest rzeczą ciekaw ą i trudną do w ytłum acze
nia, że M arszałek P iłsudski ma za sobą o l
b rzym ią wuększość narodu k lórą  k ieru ją  u- 
czucia najszlachetn iejszego patrjotyzm u, lecz 
napotyka na opór w iększości parlam entarnej, 
k tórą dueli p arty jn ictw a popychu do n a jd z i
w aczn ie jsze j akcji. Jednakże op ozyc ja  se jm o
wa m im o sw ej pozorn ej p rzew agi liczebnej, 
n ie jest w m ożności ob jąć  w ładzy , gdyż z ło 
żona jest z n a jp rzeróżn ie jszych  e lem en tów  
od kom unizm u i socja lizm u rew o lu cy jn ego  
aż do skra jnego konserwatyzm u i p rzech o
dzi p rzez w szystk ie odcien ie nacjonalizm u , 
libera lizm u  i radykalizm u, nie licząc  ju ż 
jjrzudstaw icie li m niejszości n arodow ej. Jedy
nie jego  patr jotyzm  zdo lny jest Polskę u ra
tow ać od chaosu, do  k tórego popycha ją  par 
ly jn ic tw o . Znajdu jąc  się m iędzy  rew olucy jną  
R osją  i w rog iem i Nem cam i, Polska n ie me 
jiraw a zapom inać, że m yśl o bezp ieczeństw ie 
now inna k ierow ać całą je j  polit. wewm ętrz- 
ną i zewnętrzną. Silna Polska  jest kon iecz
nością n iezbędną d la rów n ow ag i eu ropejsk ie j 
i gw arantu jącą u tzrym an ie pokoju , lecz P o l
ska m oże być silna jedyn ie  przez z jed n ocze 
n ie ae wszystk ich  je j  synów  w celu w sp ó l
n e j konso lidacji i ro zw o ju  d la egzystencji na
rodow ej.

Wóesia.wiJmrą t m  srywaj

na szorstkość skon

i m  mm

B E Z P Ł A T N E
cenne poaarunki na gw iazdkę  otrzy
muje każdy nabyw a jący  towar w  

grudnia  w firmie

W. NOWICKI, ul. W ie lk a  30.

N ar/ ięk szy  w y b ó r  wykwintnej 2(011- 
fekcji I galanterji, własna w y tw ó r 
nia O B U W I A ,  kalosze, śniegów* 

ce, pilśniki 
Ceny n isk ie. Tow ar pierwszorzędny.

m m o m a

ulubiony repertuar: Suderm ann,
H auptm an  i skandynawscy  autorzy, 
talent romantyczny p. S iem aszko-  
w ej rozkwF:. z żyw io łow ą  potęgą. 
W n o s i  na deski teatru p o w iew  
prawdy, bezpośredn iego  p rzeżyw a 
nia bez  szminki i sjtuczek, wcie la 
nia się niejako w o w e  postaci. G ra  
jej realistyczna bez jaskrawojoi, gra 
wszystkiemi nerwam i i zmysłami, 
żyw  ołowa, potężna, wstrząsa i p o 
rywa, wzrusza i przenika

W  ca łe1 Polsce już wiedzą, ze 
oto po H o ffm anow ej,  po M odrzę  
jew sk  ej, mamy znów  w ie lką  arty
stkę G ra  L a d y  M ackbeth , jakże  
i.iaczej niż M od rze jew ska !  Ca łe  stu- 
djum m ożnaby  o tem napisać! T a m 
ta przedstawiła  kobietę ogarniętą  
przez fatum, które z niej robi ofia
rę pełną rozpaczliwej,  groźnej, ale 
w zbudza jące j litosr tragiczności, o- 
krucienstwo L a d y  M ackbeth  M o-  
d rze jewsitu j było  jakby  m m o  jCj 
woli, sonnambuliczne, rozw iew ne  i 
rozpaczne. S iem aszkowej k rw aw a  
L a d y  by ła  silna, św iadoma, potężna  
pani życia i śmi 5rc’, rpirytu,-* mowens 
czynów  otoczenia i sam a jak prze
znaczenie kierująca ich losami a 
walcząca do ostatka, zaciekle o 
swój los i cel.

Krótki pobyt w  W a rszaw ie ,  prr oz 
znanych ról, u k a zu j :  p. W a n d ę  w
sztuce E ug la  P on ad  wodam i, która 
w yw o lu .e  łzy n a w 'd o w n t  rolą u pad 
łej dziewczyny

W y b u c h a  wojna. P . Anton . S ie 

m aszko dzie do L eg jon ów , synowie  
kolejno również. M,-ż umiera n ieba 
w em  w yczerpany  trudami nad siły, 
i oDozem w  M arm arn w  Szygiet, 
synow ie  ob& uwięzieni, jeden  w  
Szczyp.ornie. drugi osobno, cały rok  
p rzebyw a  w  areszcie. W  1920 r 
pod  R ów n em , w  ostatnich w c lkacb  
ginie na polu chwały  ukochany  
matki W o jte k  S.err.aszko, który mło
de życie po łeży ł w  obronie 1 Ijczy- 
zny P. W a n d a  rzuca się gorączko
w o  do pracy w  wc.nej Polsce. N a  
w łasne ryzyko, bez subwenc,i, je-  
dzie do niemieckiej Bydgoszczy  z 
polskim teatrem i jest jednym  z 
najpilniejszych elemen ó w  po ljzcze -  
ma tamtejszego społeczeństwa nie
uświadom ionych Po laków .

O d  1920 —  1922 trwa na tem
trudnem stanowisku, pracow ita  b e z 
miernie, dyrektorka, aktorka, reży
serka, wszystko naraz. M a  już 300 
ról w  repertuarze, 300 postać, w c ie 
liła, przeżyła .. Z d a m  teatr miastu i 
jeździ z gościnnemi występami, na 
pierwszem  przyjęciu Prezydenta  
Rzeczypospolitej Polskiej na Z am k u  
Królewskim  w  W arszaw ie  ona d e 
k lamuje w iersze patrjotyczue, bwym  
dźw ięcznym  iak metal głosem. Je- 
dzie do A m eryk i T a m  p rzebyw a  w  
1924-5 6. Z a ło ży w szy  t. zw. Studio  
w  Chicago, uczy dyk„.u poiskirj, 
g ryw a  P on ad  Sn eg, Z a cza ro w an e  
K oło , Sędziów  i W aiszaw oan kę  W y 
spiańskiego, T o p ie l  P rzy b y szew 
skiego. W szystko  znow  na w łasne

ryzyko, b e 7 subwency,, robiąc inten
syw n ą  polską p ropagandę . Pom ocą  
jei jest Internacional Instytut z p. 
Johnson na czele, udtiela jący p o m o 
cy wszystkim im prezom  kuituralno- 
aitystycznvm, każdej n a ro d o w o ść  
T a m  też przyjmują ją owacyjnie, jak  
również  w  rozmaitych miastach  
( N e w  York , Butfalo, Detroit, Iry, 
Milwankee? gdzie gra U p io ry  Ibse 
na, deklamuje, urządza polsicie w ie 
czorki, uczy dykcji, organizuje z e 
spó ł,  ,

Zatrzym u je  się dłużej w  K o lle -  
gjum polskiem w  Cam bridze  gdzie  
dyr. G ąs io row sk i (powieścioptsarz) 
zaprasza ją  na kursy w y m o w y  d e 
klamacji. 1’ittsburg, Buffalo i kilka
dziesiąt małych m iejscowości widzi 
i słyszy p S iem aszkow ą, która ’eź- 
dzi rzucając s łow o polskie, z poezją  
i sztuką n a rod ow ą  zapoznaw a jąc  
rodaków , entuziastycznie ją  przyj- 
m mących wszędzie. T o  też z żalem  
żegna  ją kolonja polska gdy  w y 
jeżdża  mimo możliwości dobrych  
w arunków  istnienia, gnana mezmo' 
żoną tęsknotą do  kraju i rodziny, 
córka iej bow iem , żona prof. che- 
m,. technologicznej K linga przy P o 
litechnice zamieszkuje w W arszaw ie ,  
drugi syn też.

O becn ie  mam y szczęście witać  
zasłużoną obyw ate lkę  i wi dką ar
tystkę, (n ieozdob ioną dotąd żadną  
odznaką za sw ą  pracę) w  W dnte .  
w  roli Mirli Efros g ran e1 przez nią 
96 razy w  W arszaw ie .  Autor, Jakób

G ord in  (1853 —  1909) napinał swój  
dramat 30 lat temu, a znana ż y d o w 
ska artystka Estera Kamińska, wsła -  
w.ła  tę sztukę na całym św i“ cie. 
A uto r  opisuje stosunki grodzieńskie  
w śród  społeczeństwa /.ydowskiego, 
nazw ano ją  Kri >lową L e a r  ż y d o w 
ską. jest to sztuka poniekąd kla
syczna, mimo iż należy do  reali
stycznej szkoły końca X I X  w. Sztu
ki Gordina, który by ł noi> atorera 
w  teatrologj żvdowskie j, g ryw an e  
są na scenach rosyjskich, angiel 
sk.ch i amerykańskich. W  W a r s z a 
wie prócz Mirli Efros, grano sztukę  
8óg, człowiek i  djaheł w  teatrze M a 
łym  w  1910 r.

T łum acz  Mirli Efro_, A n d rze j  
M arek  (Arenszte jn ), warszawianin ,  
tłumacz i autor v.:elu dzieł ze św ia 
ta Izraelu zaczerpnął temat do naj- 
s ławnn  :izej »w e j  sztuki Pieśniarze 
z W 'in a ,  bohatera bow iem  tej sztuk; 
znanej na całym ś w i c i e  ż y d o w 
skim n azy w a ją  Młodożeniec wileński. 
Bliższe c iekawe  szczegóły  o obu  
autorach umieścimy w  r tcenzji z 
w torkowej p rem jrry , dziś zaznaczyć  
tylko w ypada  jak mato w iem y o 
odbiciu W . ln a  w  literaturach innych 
narodów- żci z W i ln em  związanych  
i jak zajmującem by łoby  poznanie  
tej twórczości. O to  zadanie dla Z w .  
L.iteraió id

H el Romer.
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tfiESCf 1 OBRAZKI Z KRAJU
Z działalności grupy regionalnej B. B. W. R.

Demonstracja Komunistyczna na cmentarzu
Rossa,

Aresztowanie 46 komunistów z radnym Dzidzfulem na czele.

+  W  miasteczku Zabinjta odbył 
się wiec w obecności 300 osób. Prze
wodniczył p. Michał Andruszkiewicz 
i p . Aniom Śnieżko. Referat w j  głosił 
p pos. Eugenjusz Bogusławski na te
mat obecnej sytuacji politycznej, da 
j ąc wyczerpujące odpowiedzi na py
tania wielu słuchaczy Po przemówie
niu prelegenta, zebrani uchwalili re
zolucję, w której domagają się by 
sejm obecny bez zwłoki przystąpił do 
kwestji naprawy ustroju, niezbędnego 
z punktu widzenia interesów państ 
wowych. Również wyrażono hołd 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej i P. 
Marszałkowi Piłsudskiemu. P. posłowi 
Bogusławskiemu specjalnie dziękowa
no za przybycie do ni. Żabmka i za 
udzielenie informacyj.

+  W  Niechaiewiczach odbyło się 
zebranie sprawozdawcze z udziałem 
p pos. Władysława Ramińskiego, któ
ry wygłosił przeszło 2-godzinne prze 
mówienie dotyczące spraw gospodar
czych W  przemówieniu swem prele
gent wyjaśnił zagadnienia najbardziej

obchodzące drobnego rolnika, jak ni
skie ceny zboża —  rezultat nadprodu
kcji zboża nietylko w Polsce, ale i na 
całym swiecie, starania organizacyj 
rolniczych i rządu w kierunku uregu
lowania cen zboża przez organizowa
nie i premiowanie eksportu. Nawoły
wał rolników do organizowania się w 
kółka rolnicze, m. in. w celu ujedno
stajnienia produkowanego zboza, któ
re ze względu na lichy gatunek nie na
daje się dla celów- eksportowych.

+  W  m. Koreliczacn obs ło się ze
branie sprawozdawcze. Zebranie za
gaił p Dulęba, udzielając głosu p. pos. 
Kaminskiemu, który wygłosił referat 
na temat spraw’ gospodarczych, wska
zując, że trzyletni okres rządów7 po
tna jowych stworzył podstawę dla roz 
budowy gospodarczej, oraz mocarst 
wowego rozwoju Polski. Łącząc się 
całkowicie z twórczym obozem Mar
szalka Piłsudskiego, zebrani uchwalili 
hołd dla naczelnych władz Rzeczypos
politej i uznanie dla polityki BBWR.

Gościnne wystęay w brodrie
teatralnej trupy wileńskiej dyr. Zelwerowicza.

G R O D N O  7. Xll.29. Magistrat
g rodz  eński naw  ązat kontakt z tea
tralną trupę wiltni ką dyr. Z r lw e r o '  
wicza , która dn 16 i 17 grudnia br.

o «  w  G rodn ie  3 przedstawienia.  
W y sta w io n e  będą: „O be rży  stka'
i „W ie lk i  człowiek do małych inte
resów  (Iskra).

Samobójstwo nauczyciela
podczas rozmowy z inspektorem szkolnym.

Dnia 7 b. m o godzinie 2-ej po poi w lo
kalu inspektoratu szkolnego tut. pcw lalu w  
Molodeeznie, nanczyelel szkoły powszechnej 
Ryszard Krzyżanowski przy niew j jasnionych 
okolicznościach, podczas rozmowy z inspe

ktorem szkolnym popełnił zamach samobój
czy, raniąc się ciężko z rewolweru w  lewą  
pierś. Denata w stanie eiężkim przeniesiono 
do szpitala państwowego w Molodeeznie

Zbrojny napęd ratunkowy.
Po zrabowaniu 50 zl. i zbiciu napadniętych, bandyci 

skryli się w lasach.
Przed kilku dniami na pograniezn polsko 

lowieckiem w rtjonie odelnka grunlcznego 
Hanecwicze, wpobliżu folwarkn Czemioty 
miał miejsce zocLwały napad na przejeżdża 
Jącycn kupców Lew ina i Ceperskiego. W  
chwili, gdy wymienieni przejeżdżali przez las 
zostali niespodzianie napadnięci przez czte 
•ech uzbrojonych w  karabiny i rewolwery  

bandytów. Steroryzowawszy oiiary napast
nicy zaźąuali wydania pieniędzy —  spot
kał ich jednak przykry zawód, nowiem kupcy

posiadali przy sobie zaledwie pięćdziesiąt 
kilka ztotyeh. Rozwścieczeni niepowodzeniem  
bandyci zbili do utraty przytomności obydwu  
kupeów, poczem zbiegli prawdopodobnie w  
kierunku granicy sowieckiej.

Istnieją poszlaki, iż napadu dokonała ban
da dywersyjna przybyła z Rosji sowieckiej. 
Władzom  bezpieczeństwa udaio się już po- 
cnwycić dwóch osobników podejrzanych o 
współudział w  napadzie

Postrzelenie.
Dochodząc się nieumiejętnie z bronią, postrzeliła swego brata

W e wsi Szałtuny, gm iny rzeszańsk iej Zo- 
£Ja W iśn iew ska, obchodząc się n ieostrożn ie 7. 
bronią postrzeliła  brata sw ego , Józefa  Jaro

szew icza. Rannego p rzew iez ion o  w  stanie bu
dzącym  obaw y do szpitala św. Jakóba w 
W iln ie

Tajennlcza śmierć w rzece.
W  dniu 7 b m. w  rzece Że jm ian ie  koło 

Si. kol Podbrodzie, zna lez iono trupa Stani
sława Pole lsk iego , m ieszkańca m. W ile jk  
lic zącego  lat 32. D ochodzen ia  w ykaza ły , że 
w dniu ló listopada zm arły  n ocow a ł u -swej

m atki E w y  P o le lsk ie j w  Podbrodziu . W  dniu 
15 listopada w yszed ł stamtąd i w ięce j n ie 
w rócił. W ładze  p row adzą dalsze d och odze
nia.

Znowu granat
przyczyną tragicznej śmierci 6-letniego diiecka.

W e wsi N o w ł  Ilja, gm. ilskiej 6-cioletnI 
W ładysław  Burak ban .1 się zapalnikiem  

^granatu i wrzucił go następnie do ognia w

BARANOWICZE
+  Oddział Banku Polskiego w Barano

wiczach. W  niedzielę 8 b. m. w Baranow i 
czach odbyło  się uroczyste pośw ięcen ie lok a 
ju now ootw artego  Oddziału  Banku Polsk iego  
WT uroczystościach udział w z ię li: p rzedsta
w ic ie le  w ładz adm in istracyjnych  z w ojew odą

pii cu. Nastąpi) wybuch. Cbłopuk został zabi
ty na miejscu

B eczkow iezem  na czele, p rzedstaw iciele  sfer 
hand low o-przem ysłow ych  oraz p rzedstaw i
c ie le  Banku Po lsk iego  w  W iln ie .

D yrek torem  oddzia łu  m ianow any został 
p. W aśkow sk i.

O ddzia ł pełni swe czynności od dnia 1-go 
grudnia r b.

Zjazd harcerstwa z województw wileńskiego
i nowe grodzkiego.

Dnia 8 grudnia odbył » -ę w  W i l -  
jiie doroczny walny zjazd Harcer 
s tw a  z woj. w ileńskiego i n o w o 
gródzkiego. Z ja z d  ro zD oczą ł  się n a 
bożeń stw em  w  kościele św. M icha 
ła, na którem obecni byli: p. w o je 
w o d a  W ł .  Raczkiewicz. dow ó d ca  
O .  W  gen. K rok-Baszkowski, staro
sta grodzk> Iszora i ]nni. Po  naDO- 
ien stw ie  biskup Bandurski wygłosi!  
go rą ce  przenrt iwicme do mlodmeży  
harcerskiej, Jicznie zebrane! w  k o 
ić.eie,

O  godz 1 I-ej rozpoczęły  Się o- 
bi ady w  sali Śniadeckich U ,  S B. 
D o  stołu Łir~zyd;alnego zasiedli p.p. 
w o je w o d a  Raczkiewicz, jako prze- 
w oc uczący, gen. Paszkowski, kura
tor Pogorzeisk., prezes P ictraszew-  
•ski, de legatka naczelna w ład z  har
cerskich z W a rsza w y ,  prof. Kosciał-  
kowaki i dyr. Narw oysz .  Z eb ran ie  
zagaił ks. biskup Bandursk. p ro p o 
nując uczczenie pamięci zmarłych  
cz łonków  zarządu W ileńsk iego  Ó d -  
dziatu Z .  H  P. * p. inż. Sa « p y  i b. 
inspektora Chłopickiego. P o  p rze 
mów leniach powitalnych p w o je w o 
dy, s-Jratora i m nycb i odczytaniu  
szeregu  depesz  wygłoszony  zosła! 
przez harcerua W as i lew sk iego  < ie- 
cawy referat o zlocie m iędzynaro 

dow ym  w  A ng lj i  oraz złożone zo 
stały sprawozdania  przez ustępujący  
zarząd. N a  wniosek dyr Nurw oysza  
zg łoszony w  imieniu ustępującego  
zarządu, zjazd uchwalił prosie w o 
je w o d ę  Racakiewicza, gen. P a s z k o w 
skiego, kuratora Pogorze lsk iego  o 
objęcie protektoratu nad Oddz ia łem  
W ileńsk im  Z .  H . P., wysłać do g e 
nerała B ad en -P ow c l la  d epeszę  z 
wyrazami czci oraz przekazać  
n o w  'mu zarządowi sprawy jak naj
rychlejszego zorganizowania wo ie -  
wódzuiegc koła Przyjaciół H arce r 
stwa w  W iln ie  i w  N ow ogródku .  
N a  wniosek p. w o jew o d y  zjazd u- 
chwalil wysłać  depeszę  do protek
torów Z  H  P. rezydenta Mościc 
kiego, M arsza łka  Piłsudskiego i 
b. Prezydenta W o jc iechow sk iego .  
Gromkim okrzykiem na cześć p rze 
w odn iczącego  W ileńsk  ;go  O d d z ia 
łu Z .  H  P. biskupa Bandurskiego  
zakończono p .erwszą  część obrad.

W  drugiej części odby ły  się w y  
bory  Jo n ow ego  zarządu, do któ 
rego wesz ły  następujące osoby:  
biskup Bandurski- prof. Dz.ewulski,  
cj r .  N a rw o y  z, mjr. Fieldorf, kpt. 
F tackowski, W ie s ła w  Cywiński, p. 
H op p cn ow a ,  p Stulg ńska in.

Niebezpieczny warjat.
karabinem u ręku wtargnął do herbaciarni, chąc zabiC

Jej właściciela.
VI ubiegb, sobotę dnia 7 b. m do herba

ciarni Jam. Mogllniekiego przy ul. Pilsuds 
W  wtargną! z karaDlnem 18-letnl Ku

kli* Aleksy tam, przy ul. Poiockiej 4 i z ok
rzykiem «rę rt  do góry*' skierował lu lę w 
stronę przerażonego tym napadem Mogilnlc- 
kiego.

Sytuaeja stała sl groźną ł niewątpliwie 
SLjńezjiiiJJ się -rugleznle, gdyby nie przy
tomność umysło jedm igo z ■ (eenycL.

W  chwili gdy ko kil podnosi karabin,

siedzący przy jednym ze stolików Szpak Jan 
(Nowogródzka 27) podbiegi do napastniku 
I zanim ten zdążył wystrzei.ć w j rwał mu ka
rabin z rąk.

Kuktis -biegł lee* w  tymzr dniu zgłosił 
się do komisariatu policji gdzie złożył zezna
nie ą napadzie I oświadczył, ie m iai zamiar 
zabić taogl ciekłego ponieważ ten żyje z Jego 
matką. Knklise zatrzymano. Zdradza on » « -  
jaw y choroby umysłowej.

Przed paru dniami zmarł w  W iln ie mąż 
zaufania dawnej białoruskiej „Hromudy‘‘ Ju
styn Juehno. W ykorzyslujący wszelką okazję 
diu zamanifestowania swoich liezuć antypań
stwowych komuniści wileńscy postanowili 
w czasie jego pogrzebu urządzić demonstra
cję, która jednak i tym razem zakończyła się 
dla nieb fatalnie.

Przewiezienie zwłok na cmentarz Rossa 
odbyło się w  sobotę. Za trumną postępował 
dość duży tłum składający się przeważnie z 
naszych domoroslyeh komunistów i człon 
k ó w  P. P. S. lewicy z radnym miasta Dzi- 
dziuiem na czele. Zachowujący się narazie 
spokojnie prowodyrzy, przed cmentarzem nu 
Rossie zaintonowali naraz międzynarodówkę, 
rzeez oczywista, z dodatkiem kilka w ykrzyk- 
ników antypaństwowych. Na interwencję po- 
lieji jednak się uciszyli, do końca drogi za

rhowująe się spokojnie. Ale tylko narazie, bo 
gdy trumna ze zwłokami spuczęła w grobie  
demonstracja się powtórzyła, przyezem naj
ruchliwszy wśród wszystkich Dzidziu! zaczął 
rozrzucać propagandową biułę komunisty 
czną. W ówczas przybyły na cmentarz oddział 
policji otoczył kordonem tłum, aresztując 46 
najbardziej ugresywnyeh komunistów. Ko
rzystając z ogólnego zamieszania główny pro
wodyr demonstrantów A. Dzidziu! starał się 
umknąć z potrzasku niepostrzeżenie został 
jednak ujęty i wraz z innymi odprowadzony  
do więzienia.

Jak się obecnie dowiadujemy 4 z areszto
wanych władze śledcze po przesłuchaniu 
zwolniły pozostali zaś 42-j pozostaną nadal 
na Łukiszkarh, gdzie oezekiwać będą na w y
miar sprawiedliwości-

KRONIKA
W to rcK

10
Grudnia

Dziś: N M P. L oretańskie j. 
Jutro: D am azego W. P.

W schód  słońca—g. 7 m. 30 

Z achód . —g. 15 ni. 26

Spostrzeżenia Zakładu (aetrorologloznepii 
U S. B. z dnia 10 XII - ’Ś29 o tm  
C iśn ien ie  średn ie  w m ilim etrach ' 760 
T em peratura  śred n ia : -(- 2 C°
O p ad y  w m ilim etrach : 2 
W iatr: południow y.
U w ag i pochm urno , m glisto , po  po łudniu  p rze

ło m y  deszcz.
M inim um : -f- 0 
Ma: im um : -p  4
T endencja  b a rom etr.: sran  s ta ły .

—  Ochrona lasów  mi jskleh. W  zw iązku
ze zb liża jącem i się św iętam i Bo iego N a ro 
dzenia magistral m. W iln a  p o lec ił odnośne
mu personelow i wzm óc ochronę lasów 
m iejsk ich. Zarządzen ie to podyk tow ane zo 
stało koniecznością zabezp ieczen ia d rzew o 
stanu przed wyrębem , na jak i są narażone 
lasy m ie jsk ie  w  okresie  zapotrzebow ań  na 
choinki.

W in n i usiłow an ia w yrębu  drzew  poc irg- 
n ięei zostaną do surow ej odpow iedz alności 
karnej.

—  Ujawnienie tajnych rzeźni. W yd z ia ł 
kon tro li m ięsa u jaw n ił w  ciągu ubiegłego ty 
godn ia  na teren ie m iasta 5 ta jnych  -zeżni 
(N ow ugródzka, Zarzecze P iłsudskiego). 
W ła śc ic ie le  zakazanych przedsięb iorstw  po
c iągn ięci zosta li do odpow iedzia lnośc i karnej. 
Skon fiskow ano u n ich ogółem  790 klg. nie- 
stem plow anego mięsa.

l i t e r a c h *

M arja  D ąbrowska na Ś rodzie L ite ra ck ie j
Dnia Jt b- m Zw iązek  L ite ra tów  gościć be- 
dzie  znaną m łodą p ieśn iarkę M arję Dąbrów 
ską autorkę „L u d z i stam tąd", z k tórego to 
zb ioru  n ow elę  Szklane k on ie " recy tow a ł 
pan Jaracz, na jedn e j z zeszłorocznych  
Śród L iterack ich . Pan i D ąbrow ska w ygłosi 
pogadankę o E liz ie  O rzeszkow ej i odczyta  
sw oją  now elę p. t. „K s iąd z F i l ip "  p rzezn a
czoną do druku w n rze  4 „Pam iętn ika  W a 
rszaw sk iego ". Począ tek  o godzin ie  8 w iecz. 
W stęp  na zw yk łych  zasadach

—  Bezpłatny koncert w  Związku Literatów  
W  czw artek  o godzin ie  20.30 z oka zji rad jo- 
w ego  „D n ia  W iln a "  odbędzie  się w zw iązku 
L ite ra tów  (Ostrobram ska 9) koncert kam e
ra lny, pośw ięcony u tw orom  m u zyków  w ile 
ńskich: p ro f. M. Józefów irza, E. D ziew u ls
k iego, T  S zeligow skiego, St W ęsław sk iego , 
K. G ałkowskiego. P ieśn i w ykona p rof. Z. W y - 
leżyńska, u tw ory  instrum entalne pp.: p ro f. 
M. k im ontt-Jcynow a, p rof. h  Soło inoiiow , 
M. Szabsaj, M. Salnicki, i p ro f. Fr. Tchórz. 
P r z y  fortep ian ie  J. K rop iw n ick i. Stowo w stę
pne St. W ęsław sk iego . W stęp  bezpłatny m aią 
abonenci „N ied z ie l K am era ln ych " oraz c złon 
kow ie  zw ycza jn i i c złon kow ie  sym patycy Z v .  
L ite ra tów . Pozatem  wstęp m ają w prow adzen i 
goście.

SPRAW Y P R A SO WS

—  Czy to aluzja? „D zien n ik  W ileń sk i"  
poda je  w iadom ość o trudnościach w  ro k o 
w aniach polsko-n iem ieck ich  w  zakresie ek 
sportu n ierogac izn y pod tytu łem : „T rzo d a  
ch lew na p rzec iw ks  trak tatow i z N iem cam i

Zw ażyw szy , że endecja ostatnio o rga n izo 
w ała  dem onstracje p rzec iw ko  um owie lik w i
d acy jn e j polsko-n iem ieck iej, jak należy ro 
zum ieć tego rodzaju  ośw iadczen ie „D zien n ika  
W ileń sk iego "?

— Zniżenie opłat za rozmowę teiefoniczn.
Na m ocy zarządzen ia  w ładz pocztow ych  o p 
lata za trzym inutową rozm ow ę te le fon iczną 
w  re lac ji W iln o -  -Kopenhaga (D an ja ) została 
zn iżona z 11 fr. 20 c. na 9 fr. 10 centów.

Z fBW A H łA  I ODCZYTY

— Z P. T-wp Eugenicznego (w a lk i ze zw y 
rodn ien iem  rasy) 12 grudnia w  poradni Eu- 
gen icznej (Ż e ligow sk iego  4) dr. M orawski 
w ygłos i odczyt na tem at „O kreś len ie  w artoś
ci człow ieka  - (badanie fiz jo lo g ic zn e ). P oczą 
tek o godzin fe  6-ej w iecz. W stęp  w olny.

— Z T -w a  A rtys tów  P las tyków . Zarząd 
W ileń sk iego  T ow arzys tw a  A rtystów  P las ty
k ów  n ien ie jszem  podaje  do w iadom ości p ow 
szechnej artystów’, iż nadeszły już ob razy  z 
w ystaw y poznańskiej, które m ożna odb ierać 
v. dniach 12 i 13 b. m. o godz. 8— 15. Za  nie- 
odi brane w  tym  czasie obrazy’ T -w o  n ie p o 
nosi odpow iedzia lnośc i.

—  Zi Sto warzy szenia Lekarzy Polaków7. 
\ > dniu 30 listopada b. r. odbyło  się walne 
doroczne zehren ie S tow arzyszen ia  Leka rzy  
P o laków  w  W iln ie . Po odczytan iu  sp raw oz
dania zarządu, rady skarbnika, biura p ra iy  
i kom isji ri w iz y jn e j udzie lono absolutorjum  
ustępującemu zarządow i i dokonano w yb o 
rów w ładz stow arzyszen ia  na rok  1929-1930 
w  składzie następu jącym : Zarząd: prezes dr. 
Leon  K lo t ' w iceprezes dr. Eugenjusz Klem
c zyński, skarbi lk dr. W acław  Bądzyński, 
I  sekretarz dr. Jan K lukow ski, I I  sekretarz 
dr Stanisław K olsk i, gospodarz dr W acław  
W ysock i. Zastępcy: dr. An ton i K iakszto, dr. 
H elena Bu jv idów na i dr. F. K asperow icz. 
R ada: p ro f. dr. K azim ierz  O poczyński, dr. 
M arja Petrusew irzow  a, dr. Józe fa t Bohusze- 
w icz dr. K aro l K isie l dr. K azim ierz  Paw * 
łow s1.’ Zastępcy: < i W iK io r  M aleszcwski, dr. 
Jan P ió ro , ur. A d o lf M ark iew icz. K om isja  Re 
w izy jn a : Ir. Zygm unt Zaw adzk i, dr. Boles
ław  Żabko-Potopow icz, dr. Janina P io tro 
w icz- lurczenko. D elegat do K oła  M edyków  
dr. F. Kasperow icz.

—  Odezyt posła d-ru SL Srokowskiego. 
Dnia i b. m. o godz. 19 odbędzie się w  sali 
p rzy  ul. Zaw alne j 1 m. 4 zgrom adzen ie c z łon 
ków  i sym patyków  B ezparty jnego  Bloku 
W sp ó łp racy  z Rządem , na którem poseł dr. 
St. B rokow ski w ygłos i odczy t na tem aty, 
zw iązan e z ostatniem  posiedzen iem  Sejmu 
p. t. „K ry zy s  parlam entarny czy  rząd ow y? ". 
W stęp  w o ln y

ZE ZW IĄZKÓW  | STO W ARZYSZEŃ
—  Apel do lndnośei. W7obec w zm ożen ia  

się d ziała lności Tow arzys tw a  Badania D zie 
jó w  WTyzw o len ia  W ileń szczyzn y , zarząd to 
w arzystw a apelu je ponow n ie do wszystkich 
tych, k tórzy  posiadają m aterja ły  dotyczące 
d z ie jów  w yzw o len ia  W uleńszczyzny, aby ze 
chcie li łaskaw ie m atcrja łv  te nadsyłać do se- 
k retarja tu  tow arzystw a : WTilno, Urząd W o je 
wódzki, p ok ó j N-r. 46, nacz. w ydz. w o jsko  
w ego  Wuśniewski.

M 1 M B

—  Zbiór pamiątek fotografij i autogratów  
po ś. p. W , Makowskim. P. A p o lon ja  M ako
wska, k tóra za o fia row u je  obecnie ko lekcję  
pam iątek, o trzym anych  n iegdyś przez je j  mę-- 
za od artystów , jacy  kon certow a li n iegdyś 
w  W’ iln ie v. latach 1883 -1912, pragn ie  ażeb  
P P . m uzycy i m elom ani w ileńscy za zn a jom ili 
się z tym ccnym  zb iorem  u n ie j na m iejscu, 
zan im  zb iór ten nie został odesłany do Mu 
zeum W ileń sk iego  Zw iązku  L itera tów .

Na kolekcję  rzeczoną składa się przeszło 
100 fo togram ów  form atu przew ażn ie gabine
tow ego, oraz n ieco w łasnoręczn ików  na kar
tach oddzie lnych  sporządzonych  R zeczy  te 
tym czasem  rozłożon e  na sta ługach oglądać 
m ożna u pani W ac ła w o w e j M akow sk ie j w 
czyte ln i m ie jsk ie j w  je j dom u własnym , m ie 
szczącym  się p rzy  ul. B on ifratersk ie j. Pom ie- 
n ioną w ystaw ę zw iedzać n a jw ygodn ie j w g. 
10— 12 i od 4 —6 w ierz

—  Ośrodek neurologiczny (ul. Żelignwskie 
go l m. 21, w  lokalu  poradni „M en s ") Czynne 
są sekcje:

I Sekcja psych jatrycznej op iek i pozaszpi 
ta ln ej:

a) udziela w sze lk iego  rodza ju  porad i in- 
fn rm acyj rodzinom , m ającym  psychiczn ie 
chorych

b jty lk o  po uprzedn iem  porozum ien iu  z le 
karzam i poradni, rodzina m oże p rzybyć z 
chorym  do poradni, ewentualnie lekarz po
radn i odw ied zi chorego w m iejscu jego  za 
m ieszkania.

c) w sze lk iego  rodzaju  in fo rm ac je  i p ora
dy. w  tem i lekarskie, u dzie la ją  się n iezam o 
żnyin  bezpłatnie.

d) sekcja jest czynna narazie 2 ra zy  ty god 
n iow o  —  w tork i i czw artk i od 2 —  3 po poł.

e) pod w zględem  naukowo-lekarskim  se
kcja  jest w  kontakcie z k lin iką p sych ia try
czną U. S. B i p row adzona jest przez leka 
rzy  tejże k lin ik i.
II. Sekcja poradn ictw a dla „p rzeden erw ow a- 
nych i ła lw o  w y  zerpu jącyeh  się".

Jest czynna 4 ra zy  tygodn iow o  —  w p o 
n iedzia łk i, w torki, piątki, i soboty —  od g  

4.30 do 6.30 po poł.
I I I  sekcja op iek i nad nałogow cam i (a lk oh o 
licy  i inn i) —  prow adzona p rzez T -w o  „M en s" 
czynna 4 razy tygodn iow o  —  w pon iedzia łk i, 
w tork i, p iątk i i soboty.

—  „Przedwiośnie" w kinie Ogniska. W  
dniach najb liższych  k ino Ogniska k o le jow e 
go będzie  w yśw ietla ło  f ilm  .P rzedw iośn ie", 
oparty na Ile pow ieści te jże  n azw y St. Żerom 
skiego, przyczem  przed w yśw ietlan iem  ob ra 
zu p. W ładysław  A rc im ow icz wygłosi k ró t
ki odczyt na temat „P rzed w io śn ia " i znacze
nia Żerom skiego dla litera tu ry polsk iej.

Z IpA  v

—  Bal w o jew ód zk i. P. w o jew oda  w ileń 
ski w yzn aczy ł term in dorocznego  w o jew ó d z 
k iego balu na sobotę 8 lutego. Bal w o jew ód z
ki odbędzie  się w  salach pałacu reprezen ta
cy jn ego  z tradycy jną okazałością .

TEj4TR I MU7YSC&
—  Teatr Miejski na Ponulance. Występy  

W  andy Siemaszkowej. D ziś p rem jera  głośnej 
sztuki Gordina „M ir la  E fro s "  w polsk ie j ada
p tac ji An d rze ja  Marka. R olę  ty tu łow ą Vreuje 
znakom ita tragiczka polska W anda Siemasz- 
kow a w yw o łu jąc  g łębok ie n iezatarte w raże 
nie. Sztuka w ystaw iona została z w ie lk im  
p jetyzm em . N ow e dekorac je  i kostjum y w ed 
ług p ro jek tów  W . M ałkowskiego. W  przedsta
w ien iu  b iorą  udział chóry  synagogalne so
liści i ork iestra. Akcja utworu odbyw a się w 
Słucku i Grodnie. Za interesow anie się prem- 
je rą  w ie lk ie.

—  Teatr Miejski „Lutnia". Rewja W ileń 
ska. D ziś drugi i ostatni występ  zespołu R ew ji 
W ileń sk ie j pod tytułem  „C zego  pan chce” ". 
R ew ja  ta posiadająca w ie le  humoru, dowcipu 
i satyry składa się z nowych  piosenek, m on o
logów , p rodukcyj tanecznych i rcw eilersow  
i c ieszy się w ie lk iem  pow odzen iem . W  w y k o 
naniu b iorą udzia ł Muretti, Tchórzanka, M ir 
ski, K isie lew ioz, Konter, K on stan tym w . ez, 
R ew kow ski, Rom er i Rzewuski. Słowa i m u
zyka J. Św iętochow skiego.

—  W ielki wieczór tańca. Występ F. I N. 
Parnellów. Jutro w Tea trze  M iejski n , Lut-, 
n ia“  wystąp i znakom ita para tan* erzy  Nina 
i F e liks  Parn e llow ie , w raz z uroczą solistką 
baletu O pery W arszaw sk ie j B Karczm are- 
w icz. P rogram  w ieczoru  bogaty i w ie lce  in te 
resujący. Na w ieczo rze  tym  znakom ii i artyś
c i od tw orzą  pozatem  najśw ietn ie jsze »re a c je  
choreogra ficzne, k tórem i zachw yca li P a ryż , 
Londyn , a ostatnio na w ystaw ie w  Barcelon ie 
B ile ty  w kasie zam aw ia li w  Tea trze  „L u tn ia "  
od godz. 11--9 w iecz.

—  „Sandomierskie wesele". T ea tr R eg jo- 
natny pod dyrekcją  T . Skarżyńsk iego z je ż 
dża do W iln a  na k ilka przedstaw ień  z nad 
w y raz  barw nem  w idow isk iem  „W ese le  San- 
dom iersk ie '1, osnułem  na zw ycza jach  i ob 
rzędach ludu sandom ierskiego, w wykonan iu  
zespołu, k tóry  ob jecha ł całą Polskę z głośną 
sztuką „W ese le  na Kurp iach ". P rzedstaw ien ia  
odbędą się w  Tea trze  „L u tn ia " w  dniach 16 
17 i 18 grudnia. Dla m łodz ieży  szkolnej będą 
zorgan izow an e specja lne przedstaw ien ia p o 
połudn iow e B ile ty  ju ż  m ożna nabyw ać w  ka- 
się Teatru  „L u tn ia "

—  W ystęp słynnego Kwartetu lrjesień  
skiegii. Na d zień  16 grudnia w  sali Teatru  
Mic-jskieKo na Pohulance W ileń sk ie  T o w a 
rzystwo F ilharm un iczne zapow iada n iezw y 
kłą atrakcję. W ystąp i now iem  w W iln ie  n a j
lepszy europ, jski zespół kam eralny Kw artet 
T rje  stet ski. B lety  zawczasu nabyw ać m ożna 
m kasie Teatru „L u tn ia "  od godz. l l~ -9  w.

R A C J O
ŚRODA, dnia 11 grudnia.

11.55: Sygnał czasu. 12.05: Poranek mu
zyk i popu larnej w wykonaniu  ork iestry  P o l
skiego Radja. 13.10: Kom unikat m eteo ro lo 
giczny. 15.40 P rogram  dzienny, repertuar i 
chw ilka  litewska. 16.00. Chw ilka strzelecka. 
16.15: Koncert o rk iestry  3-go Baonu Saperów  
pod batutą M. Saln irk iego. 17.00: Au dycja  dla 
d ziec i „C zego  ludzie nie w ym yś lą " opowde 
W u jc io  H en io . 17.25: „O  koh iecie w spółczes
n e j"  odczyt w ygłos i M arja D ąbrowska. 17.45: 
Koncert z W arszaw y. 18.45: Kwadrans aka
dem icki. 19.05: Audycja  wesoła „N ieszczęś li
wy A ro n " zrad jo fon izow an a  now ela Gustawa 
O lechow skiego w  wykonan iu  zesp. dramat, 
ro zg l w il. 19.30- 9-ta lekc ja  ję zyk a  w łosk iego  
19.45. P rogram  na czw artek , sygnał czasu i 
rozm aitości. 20.05 Pogadanka rad jotechn icz- 
na w ygł. M ieczysław  Galski. 20.30: Koncert 
kam eralny i solistów , fe lje ton , kom unikaty 
o raz m uzyka taneczna.

CZW’ A R TE K  dnia 12 grudnia.
„D Z IE Ń  W O LN A ".

W szystk ie  stacje polskie transm itować b ę
dą prog*ram z W7ilna z wyjątk iem  kom unika
tów : m eteoro log icznego, gospodarczego, g ie ł
d y  i kom . P. A T

12.00: Sygnał czasu. B icie zegara i hejnał 
z w ieży  K atedralnej w  W iln ie , 12.03: „W śród  
w ileń sk ie j d z iec ia rn i", transm isja lekc ji ze 
szkoły pow szechnej w  W’ iln ie. 12.30: P opu 
la rny poranek sym fon iczny dla m łodzieży. 
„K om p o zy to rzy  W ileń scy1-. 16.10: O dczytanie 
program u dziennego. 16 15: „Z iem ia  W ile ń 
ska " —  koncert m uzyk i ludow ej i p oezji rc- 
g jon a lłie j z cyklu  „Z iem ie  Polsk ie  w P ieśn i 
i Tań cu ". W yk on a w cy  Zespól Śpiew  W il. 
T o  w. O perow ego pod der. p rof. Adam a Lud 
w iga, c żłon kow ie  Zesp. Dram . Rozgł, W ił. 
(F e ry ta e je  u tw orów  W ł. S yrok om li) i F ran 
ciszek C iechanow icz (cęm bały ). 17.00: K ilka 
słów  w ypow ie  W o jew od a  WTileński p. W7ła- 
dysław  R aczk iew icz. 17.05: „P rzech adzka  po 
zakładach m ie jsk ich " reportaż ra d jow y  z e le 
k trow n i i stacji pom p w W iln ie . 17.30: P łyty  
gram ofon  dla dzieci. 17.35 Audycja dla m ło 
dych d ziec i „C zek o lad k i", pióra H eleny Mar- 
k itw iczów n y . Rcżyserja C ioci H ali. M uzyka 
Eugenjusza D ziewu lsk iego. W yk . Zesp. Dr. 
R ozgl. W il. 18.00. P ły ty  gram ofon . 18.05:,P o 
zd row ien ie  z W iln a "  w ygi. p ro f. dr. M ieczy
sław L im anow sk i. 18.20: P ły ty  gram ofon . 
18.25: Kukułka w ileńska. 18.45- Fe ljeton  w y 
głosi p ro f. Ferdynand Huszczyc. 19.00. Mu
zyka organow a z B azy lik i W ileń sk ie j. P rzy  
organacn p ro f. W ł. Kalinow ski. 19.10: P r z e 
m ów ien ie  J. E. Ks. Biskupa dr. W ładysław a  
Bandurskiego 19.20 M uzyka organow a z Ba
zy lik i W ileń sk ie j. P rzy  organach p ro f. W Ł  
Kalinow ski. 19.30: K ilka słów  do słuchaczy 
zagranicznych  w  języku  francuskim . 19.35: 
Słuchow isko „D zw o n n ik " now i la H. S ienk ie
w icza . W  w yk. Zesp. Dram . Rozgł. W il.  19.50 
K ilka s łów  do słuchaczy zagranicznych  w  ję 
zyku angielskim . 19.55 Sygnał czasu z. W a r 
szawy. 1,0.00: R ozm aitości. 20.25: Au dycja  w e 
soła „K ap itan  T om ek ", now ela  Jerzego K o 
ssowskiego w  ra d jo fon iza c ji Jadw ig i Hrysz- 
k iew iczów ny- 20.40: K ilka  słów  do słuchaezy 
zagran icznych  w języku  niem ieckim . 20 45: 
Koncert w ieczorow y. „W s p ó łc z e ś n i kom po
zy to rzy  w ileń scy". T ransm isja  z s iedziby Zw. 
L itera tów . 21.0U: „G o n g i"  —  pogadanka z ilu 
stracją. 21.10 R a is z "  c iąg koncertu w iec zo 
row ego. 21.30: W esoła rozm ow a tutpjsza. 
W yg ł. H elena Rom er-O rhenkow ska i Leon  
W o łłe jk o . 21.50- Polska m uzyka tanęczna. 
22.05: Fe ljeton  w esoły wygł. K aro l W y rw ic z  
V\ ichrow ski. 22.20: Kom unikaty F. A. T. 
23.45: O „O b ron ie  Sokratesa1- (P la ton a ) m ó
w ić  będzie  p ro f. U. S. B. dr. Stefan Srebrny.
23.00 „O brona  Sokratbsa" słuchowisko w ed 
ług P latona, w  przek ładzie  W ładysław a W it-  
w ick iego . w opracow an iu  rad jo fon . p ro f dr. 
Stefana Srebrnego. 24.00: B ic ie  zegara i hym n 
państw ow y. Transm isja z Salonu „R a d jo  i 
S w a tło ” Ph ilipsa w  W iln ie . 24.05: Audycja  
fl ,a rad jop a jęcza rzy : 1) Tan iec „R a p a jó w " :
2) M ow ę do rad jop a jęcza rzy  całego świata 
w ygłos i w  trzech językach  W ito ld  H u lew icz:
3) Konkurs m uzyczny z nagrodam i

Nowinki radjowe.
DZISIEJSZY KONCERT P O P O Ł U D N IO W Y .

7w racam y uw agę naszych czyte ln ików  na 
d z is ie js z j koncert popołu dn iow y (godz 17.45) 
pośw ięcony fragm entom  z opery  „F a u s t" Go
unoda. W  koncercie b iorą  udzia ł: M. W o ro - 
tynski (bas), E. O lszewski (tenor), W . h en  
d rirh ów n a  (sopran).

P ozatem  będą nadane z p łyt gram otono- 
w y rh  fan tazja  oraz m uzyka ba letow a z wy- 
ż r jw ym ien ion e j opery.

ZDEM ASKOM  a NA N IE SPO D ZIA NK A .

W  środę o godz. 17.25 w  „n iespodzian ce" 
w ystąp i przed m ik ro fon em  znana pisarka p. 
M arja  D ąb iow ska. P. D ąbrow ska m ów ić  bę
dzie  na temal o  kob iecie  współczesnej.

I-szą SYMFO.NJĘ BRAM SA

usłyszym y dzisa j o godz, 16.15 w  audycji 
g ram ofon ow ej.

K I N A  I F I L M Y
DOBKA PR O PA G A ND A  SPORTU.

K ino „S p o r t"  jest istotnie dobrą placów 
ką propagandy sportu i w ych ow an ia  f iz y c z 
nego. D ow odzi tego ju ż trzecim  zkolei p regra  
mem. B ył on w  odróżn ien iu  od poprzednich, 
które v za jm u jące j fabule jak b y  przem ycały 
dość ob fitą  zrrszta , propagandę sportow ą —  
w -,b itn ie  instrukcyjny. Osią jego  by ł dosko
nały film  lekkoatle tyczny, tak w artościow y, 
że w artoby go pow tó rzyć  jeszcze  w ie lo k ro t
nie, zw łaszcza dla szkół, a szczególn ie  orga 
n iza cy j sportow ych. Jest on jedn ym  z cali go 
cykiu  sportow ego  w ykonanego  p rzez reda
kcję czasopism a „S tad jon ". Z rob iony jest 
bardzo d ęb rze  i techn iczn ie (doskonałe zd ję  
c ia ) i dydaktyczn ie. O s.b liw e interesu jące są 
w nim  ztljęc ia zwolnione. W id z im y  na nich 
różne rodzaje  lekkoatle tyk i (skoki zw łaszcza ) 
w  ich kole jnych  stadjach. K ażdy ruch jest 
■conajinniej k ilkadzies iąt razy w o ln ie jszy  niż 
w  rzeczyw istośc i. P ozn a jem y całą technikę 
tych „w y c z y n ó w 1 je st to bardzo c iekaw e, a 
ponadtu —  piękne. P rzed z iw n y  w dzięk  jest 
w  tych harm on ijnych , rytm icznych  ruchach. 
T u  lopit-ro m ogą p rzeróżn i la icy  ocen ić ich 
piękno. Za lecam y obe jrzen ie  tego film u ró ż 
nym konserwatywny-m a p rzys ięgłym  w ro 
gom  sportu, a je że li m ają choć trochę poczu
cia piękna, l.apew no „zm ięk n ą " w  sw o je j 
an tlsportow e j zawziętości.

D opełn ia ją  program u —  doskonała pełna 
charakterystycznycń  typów  i svtuacvj ^-rio 
ak tow a kom edja z M ary P ick fo rd  w g łów n ej 
postaci, oraz eszcze d w ie  jednoaktów k i. 
„ W  ai szawski Klub W iośla rsk i ' i „W śród  lo 
d ó w " f ilm  k ra jozn aw czy , (sk).

S P O R T
W A LN E  ZEBR AN IE  SEKCJI P IŁK I NOŻNEJ  

W . K. S. „PO GO Ń ".
W  dniu 5 grudnia b. r w  lokalu Okr. Oś- 

rod l a W . F  odbyło  się walne zebranie se
kcji p iłk i nożnej W . K. S. , P ogoń " na k tó 
rem  w ybrano nowe k ierow n ictw o sekcji w 
składzie: k ierow n ik  por. Szczęśniak, zastęp
ca p. Jabłonowski sen., sekretarz p. P a w 
łow sk i. skarbnik p. Stuczyński, gospodarz 
p. Jabłonowski junj.

Byłem u sekretarzow i sekcji p. Cesiu low i 
n -" udzie lono absolutorjum  z pow odu sz.ko 
d ltw e j działalności,

Z  PRAC OKR Z W . NARCIARSKIEGO.

Zarząd Okr. Zw. Narciarskiego, na czele 
k tórego stoi pułk K rzyżan ow sk i w ykazu je 
dużo in ic ja tyw y  i p rzygo tow u je  się 1 skrp

skiego.
Skocznia narciarska na Antokolu d op ro 

w adzona została ju i do stanu używ alnego, 
usialuny został program  im prez narciarskich 
jak rów n ież rozw in ięta  została skuteczna pro- 
pagandt w kierunku rozszerzen ia  narciarsł 
wu w  W iln ie  i na p row in cji.

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  W . Ł  S.
„PO G O Ń ".

W  dnin 8 grudnia h r. odbyło  się w  W i l 
nie N adzw ycza jne W a ln e  Zgrom adzen ie W. 
K. S. .„Pogoń ", na którem  po sprawozdan iach  
sekretarza, skarbnika, o raz k ierow n ik ów  sek- 
c y j w ioś larsk iej, p ływ ack ie j, lekkoatle tycz
nej p iłkarsk iej, tennisowej, bokserskiej, ra r  
c ia rsku j i ń ok e jow e j uzupełn iono dotyeheza 
sow y skład Zarządu przez w yb ó r drugiego 

ogaiąsMOjsoję -jfu i aiąoso w esazojdaoiss
Po  ucnwaleniu szeregu w n iosków  p rogra 

m ow ych  W a ln e  Zgrom adzen ie  w y raz iło  w y 
jeżdża jącem u na stałe z W iln a  kpt. K aw ai- 
cow i podziękow an ie  ze dotychczasow ą pracę, 
rraz obdarzy lo go tytułem  h onorow ego  człon 
ka klubu.

W A L N E  ZG R O M A D ZE NIE  SEKCJI H O K E 
JO W EJ „PO G O N I".

\a V a ln tm  Zebraniu sekcji h o k e jo w e j 
„P o g o n i"  w ybrano now e k ierow n ic tw o  w 
składzii : k ierow n ik  sekcji por. Szczęśniak, 
zast. k ier. sekcji p. Jabłonowski Eugenjusz, 
sekretarz p. Paw łow ski skarbnik sierż Stu
czyński i gospodarz p. Jabłonowski Czesław.

M ECZ BOKSERSKI K ATÓ W  ICE —  W IL N O .

W  p ątek dm a 20 grudnia b r w  sali Oś
rodka W . F. odbędzie  się m ecz bokserski po» 
m .ędzy reprezen tacjam i bokserskiem i K a to 
w ic  i W in a .

Barw  W ik ta  b ron ić będzie  6 zaw odn ików  
w  wagaoh koguciej (M ich a łow sk i), p ió rk o 
w e ’ (Lukm in ), lekk ie j (P iln ik i, półśredn iej 
(M in ik j, średn iej (M rn ikow ) o ra z  p ó łc iężk ie j 
(W o jtk iew ic z ).

Z Wileńskiego Tow. Przeciw- 
gi uiiiczego.

Czy wiesz obywatelu, że w Polsce 
co 7 minut umiera jedna osoba na 
gruźleę! Uprzytumnij sobie tę kolos 
salną wprost ilość osób, która ginie z 
gruźlicę? Lprzytomnij sobie tę kolo- 
cy osób w samej tylko Polsce! Cyfry 
te wymownie podkreślają ogrom klę
ski gruźliczej, oraz powołują nas do 
walki z tym wrogiem ludzkości. Coro
cznie grudzień poświęcony jest zbiór
ce na walkę z gruźlicą.

Popierajcie „Dni Przeciwgruźlicze 
popierajcie Towarzystwo Przeciwgru
źlicze.

Żądajcie wszędzie i kupujcie nale
pki pi zeciw7gruźlicze.

Skarb mądrości Salomonowej.
P rzyp ow ieśc i i odw ieczn e  pprły m ądro

ści k ró la  Salom ona n!c nie straciły ze swego 
blasku m im o tysiącoleci. T u ła ły  się one m ię 
d zy  ludem  p ierw e j n iż w yna lez iono  i upo
wszechn iono sztukę p isania: b y ły  pterwotnem  
praw em  m oralności ludow ej. Nadto w y trzy 
m ały  one próbę czasu, a dośw iadczen ie co 
dzienne przekonyw a nas o icb n iezaw odnoś
ci, sile i przydatności. W e  wszystkiem  co do 
tyezy potęgi pracy, użycia lub nadużycia p ie
n iędzy , p rzys łow ia  Salom ona zaw iera ją  w ie l
ki skarń m ądrości. O to k ilka z nich.

„T en , co ustaje w  pracy, jest bratem  m ar
n otraw cy swego m ienia. Idż, len iw cze, do 
m rów ki, p rzypa trz  się je j  d iogom  i stań się 
m ędrszym . Nędza uderza na len iw ego  jak  
przechodzeń, a głód, jak  człow iek  zbrojny, 
Ręka p ilnego w zbogaca. S p ija jący  w ir o  i 
smakosz, : ubożej,-, a lub iący spać długo cho
dzi w  sukniach podartych

Przechodząc od m ądrości w iek ów  do ż y 
c ia  współczesnego, m ożem y w  sposób prosty 
pow ied zieć  praw dę znaną i codzienn ie stwie 
rdzoną, że Draca i o s z c z ę d n o ś ć  —  wy 
siarczą cz łow iek ow i do zapew n ien ia n ieza 
leżności. Sama praca bez oszczędności,1 bez 
odkładan ia części zarobku —  nie w ystarczy. 
Grosz w praw dzie  jest m ałą rzeczą, lecz d o 
brobyt i n ieza leżność tysięcy rodzm  zaw isła 
jest od sposobu oszczędzan ia tych m aleńkich 
groszy-. K to p ien iądz zarob iony w  pocie c zo 
ła ła taw o 7  rąk wypuszcza, ten n igdy do n i
czego  n ie dojdzie .

T y lk o  ci, k tó rzy  zrozum ie li kon ieczność 
oscczędzan .a choćby najm n iejszycń  kwot i 
k to rzv  uzyskali książeczkę oszczędnościową 
P . K. O. aby co  tydzień , c zy  co m iesiąc za 
nieść do P. K. O. część swego zarobku, —  
ti lko ci m a ią  przyszłość przed sobą. Ci n ie 
staną się igraszką losu, bo będą uzbrojen i 
w  funuusz tw orzący  podstawę n iezależno 
ści osobistej.

W ięc , nakaz życia książeczka oszczęd 
nościowa P. K. O.

O F I A R Y .

Na Zakład M agdalenek —  2 zł. od K A.

SZUKAM POKOJU
UMEBLOWANEGO

m ożliw i?  7, w ygodam i w  centrum  m iasta ’ 
lub o k o lic y  M. P oh u .in k l. Z g ło szen ia  n ad 
s y ła ć  do „K u rje ra  W ileń sk iego * p d R 2

Giełda warszawska z dn ł» Xil. u r
WALUTY i DEWIZY:

D o U r y ................................................... SJB6
* e l g > .......................................................I24A4

N ow y Y o r k ...........................  8,87
Londyn .......................  ................ 4 3(,
W łochy  ............................................... 46.(.4
P a r y ż ....................................................... 3501
 ................................................... 26.36
Szwajo! ę j a ...........................................  172 73
Stokliolm  ...................  _ 72
W l< ^ e ń .......................................................   2bfi7
®®rl' n ’. ...............................................  213.37
Gdsńftk • * . ,  ............................ 173 89

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inwestyc. • .......................  .1 1 7 2 5
. r4miow& dolar....................................... o ? ____
5% k o n w ę rs y m a ............................... j 4075

kolejowa  ........................102 50
8 % L. Z. B. G. K. i B. R., obi. B. 6 . K P4,’ou
Te same 7 % .......................................  *3  35
89S T. K. Przam. P o l .......................  7.9,__

ziemskie . 4i ,20— 47140
8 % w a r s z a w s k ie ...........................  6?!>,5
8% C zę b to c h o w j ................................... 55 75
8 % Pi, r l t o w s k a ................................... jft 50
10% F l e d l e c ..........................................   68,75

•6 % Obi. poż, konw. m.Warsz. . . . 5„,50

A K C J E
Bank P o l s k i ............................ 1*9,50— 169,—
Bank ‘Zachodni .............................................. S 's , —

Bank Spółek Z a r o b k ............................... 7*,o#
C u k ie r ...........................................................28,50

..............................................70 ,5 * -7 l ,—
L i l p o p ..................................   40,00
C d t z e j ó w ....................................... ...  , ]7  50

Parowozy  I i II gid....................... 2CQ0
Rudzki . . . 28 50
Starachowice........................................... 2"  —
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Z  O S T A T N I E J  C H W I L I  solidarność finansowa anglo-francuska.

Sukces polski na Górnym Śląsku
w wyooracn do samorządów wiejSKlch.

LONDYN. 9 XII. (P*t). -  Bues-
nay, Farr..er i inni de legaci hnanso-  
wi Francji opuścili Londyn , osiąg
nąwszy w  kweetjach f.nans&wych  
przyszłej kom erenc haskiej caiko

wite porozum ienie  ze Snow denem .  
M em orja ł  ScLachta znakomicie p o 
parł „olidarnoar finansową anglo  
francuską w o b ec  planu Younga .

K A T O W I C E  9.XII. -  (P a t . )  R e 
zultaty wczorajszych w y b o ró w  do  
sam orządów  w-ejskich na G órnym  
Śląsku przedstawiają się następująco:  

U praw n ion ych  do g losowan ia  
219.703 (w  roku 1926 -  '99,662'). 
G ło s ó w  ważnych  200.096, t. j. 9 11/* 
upra wn.onych do  g ło «o w a n ia (  w  r. 
192Ó —  186 215). Na leży  zaznaczyć, 
że n i polskim Gc rny m Śląsku ist
nieje przym us g losowania . Listy  
polskie zebra ły  razem 159,5 19 gło- 
i o w . t. j. plus m nus 80°/0 ogólnej  
ilości g ło só w  (w  1916 r. —  127 319, 
t. j 69<V0). .

L isty n iem iecki: zeb ra ły  razem

39.949 g łosów  (w  1926 r. —  57.040). 
t. ; straciły 33 pror. p o p rz e  Ir1.<*i 
ilości g łosów . N a  ogó lną  dość 2.ul9  
m andatów  listy polskie zdobyły
2.397 man datow , t. j. 9 l,5°/». N iem -
cy —  222 mandaty.

N a  ogó lną  ilość m andatów  listy 
p ro rząao w e  otrzymały 1.649 m&n- 
datów, t. j. 63')/o, w tern 7 m anda 
tów  niemieckich prorządowych. L i 
sty op o zy c j  jne —  u-ł6 niezdeklaro-  
w anych  za a —  24 mandaty. N a  o p o 
zycję p rzypada : grupa Korfantego—
464, N  P. R  p raw ica— 135, P P S  —  
77, komunisc —  5, N iem cy (o p o zy 
cy jn i)—  212 inne grupy łączn.e— 33

Kląska powodzi w Anglii.
LO N D YN , 9 X II. (P a t). W  zw iązku  z n iez 

m iern ie długim  okresem  deszczów  w dolin ie  
T am izy  nastąpiła pow ódź, k tóra p rzyb iera  
groźne rozm iary . Setki lim j te le fon iczn ych

i te legra ficzn ych  u leg ły  zniszczeniu. Linj'a 
lo tn icza  Im peria l A irw ays w strzym ała  od lo t 
aparatów , udających  się zagranicę.

Zamordowanie dyrektora urzędu pocztowego.
W IE D E Ń , 9 .X II. (P a t). „N eu e  F re ie  Pres 

se“  donosi z S o fji, że w  m iasteczku Swety- 
w racz w  bu łgarsk iej części M acedonj d ok o 
nano w czo ra j zam achu na d yrek tora  urzędu 
p ocztow ego  S tanojewa. N ieznany spraw ca od 

dał trzy  strzały. D yrek to r urzędu pocztow ego 
padł trupem . Sprawca zbiegł. S tano jew  był 
p rzez d łuższy czas członk iem  m acedońskie j 
o rgan izac ji rew o lu cy jn e j.

Silne lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń s tw a !

Gwałtowna burza.
B E R L IN , 9 .X II. (P a t). W  N iem czech  p ó ł

nocnych  sza le je  gw ałtow na burza, k tóra  po 

czyn iła  znaczne szkody. M ięd zy  innem i w 

m ie jscow ości W esterland w oda za lała p lażę 
i pola  uprawne.

Rozmaitości
JAK P ŁA C Ą  K R Ó L O W I A N G IE LSK IEM U ?

Pensja  króla angie lsk iego w ynosi roczn ie
559.000 do la rów  i płatną jest w  czterech 
kw arta lnych  ratach, w ypłacanych  skarbn i
k ow i k ró lew sk iem u kw itam i w  rod za ju  w ek 
sli handlow ych, k tóre skarbnik w p łaca na 
konto kró lew sk ie. Inn i człon kow ie  rod zin y  
k ró lew sk ie j otrzym u ją  listę cyw iln ą  w  ten 
sam sposób. Książe Yorku  i książę Conna- 
ught —  l'zo.000 d ola rów , córk i k ró la  E dw ar
da —  po aO.OOO doi. i m łodsze d ziec i k ró la  
Jerzego łączn ie —  130.000 d ola rów . Książe 
W a lj i  zam iast pensji pob iera dochody księ
stwa K orn w a lji, w ynoszące oko ło  330.000 d o 
la rów  roczn ie.

„ż t c i e -  s a m o c h o d ó w .

Przep row ad zon a  p rzez jeden  z „ra ery - 
kańskich zak ładów  przem ysłow ych  statjfsty- 
ka w ykazała , że pom iędzy  100 000 w o zów  ju i  
po 18 m iesiącach 2.300 n ie nadaje się do u ży
tku. P o  2 latach zna jdu je  się w  ruchu iu i 
ty lko  90.763, po 3 latach —  85.862, po 4 -cb - 
78.407, po 5-ciu 68.097, po 6-ciu —  57.882, 
po 10-ciu —  15.335, po 12-tu —  4 109. Statys
tyka  ta odnosi się do w o zów  am erykańsk ich ; 
w ytrzym ałość w ozów  europejskich  jest zna 
czn ie w iększa n iety lko  z p rzyczyn  konstrąk  
cyjnych , lecz rów n ież z pow odu specja lnych  
w arunków  życiow ych . Z rozum ia łe  jest, że 
E uropejczyk , k tóry  now e buty da je  „ze io w a ć ”  
(czego w  Am eryce nie zna ją ) odp ow iedn io  
odnosi się i do autom obilu  D latego też p ro 
ducenci na obu półkulach  muszą się lic zyć  
z tą psycho log ją  sw oich  odb iorców .

n ę d z a r k a — m i l  j  o n e r r a .

W  N ow ym  Jorku zm arła n iedaw no w w ie 
ku lat 8U-ciu n ie jaka  Paulina Poppuz, k tor_  
od szeregu lat ży ła  jak  nędzarka P o  e j 
śm ierci zn a lez iono w za jm ow anym  p rzez nią 
poko iczku  400.000 d o la rów  w  banknotach , 
akcjach, w  złocie , srebrze i książeczkach  
oszczędnościow ych . Zm arła  n ędzarka-m iljo - 
nerka nie pozostaw iła żadnej b liższe j rod z in y

Kilo Miejskie
SALĄ B.EISKA 

OsirobrąiŁB-Ji 5.

Od dnia 10 do 13 grudnia 
1929 r. włącznie będą 

wyśw iet lane  f ilmy:

g łównej TOM MlX.
„W pogoni za djainentem“

Nad program: „Luna-Park Mickey'a“

Dramat

w 10 akt

Komedja 
__ w 2 akt.

O lo tn ik  i S la m “ .

KINO- TE A T R„HELIOS"
Wucnska 38.

P r e m j e r a !  U W f l G R I  P o d c z a s  s e a n s ó w  o r k i e s t r a  b a ł a ł a j e k  1 m a n d o l i n .  P r e m j e r a !
Zachwycający przebój! Tryumfalny fl!m, U  i j l w s i  I  i o H ł l f l )  ie^0 P“ ’ tnerki U i J j i l f  K ń X 7  
ulubieńca publiczności, niezrównanego r f f ‘  • ■ j f  t a l C M l I a C  prześlicznej n l l U f

S g ą A e n  ■  mm Nsjnowssy erotyczny klno-rommis Wybitnie emocjo- 
M  \  I M 7 | l | r  #  N  H  U l U f l  nująca treść. Porywające momenty. Rekordowy sukces 
■  W w #  I  b i l *  w w i f l l  I  w j  % ■  na oajym świecie. 2 orkiestry. Początek o g. 4, 6, 8, 10 15.

K I N O T E A T R.unn*
M i c k i e w i c z a  22

Dziś! Arcydzieło f ilmowe produkcji europejskiej. Reiyset j i  JOE M A Y .
w ■  ■  ■  ■  Tn-le główne wykonuią znakomita Lars 

r i M t  B  f P f l r  ^  m m i f A l l  H ansen  1 G ustaw  Fróhllch. Motto: Przy-r OWiUl Z niewoli
Orkt«stra koncertowa. Początek seansów o g. 4. 6. 8 1 10.25.

K I N OPiccadilly
Wielka 42. Teł. 17-85.

Dziś po raz ostatni t  Wilnie, Rewelacyjny superszlagier obecnego sezonu, reżyeerjł  niezrównanego Ernesta Lubicza 
3  i . a BBHM w  o m  | I k |  a n p i  Uznany przez Akad. Nauki 1 Sztuki za najiepsze arcydzieło

i T R Y G r ^  J Emila J a n n i n s s a ,  f f i . , d g r , ' * r o l , c “ a

Oszałamiający przepycn dwora carsKtego w X V I I I  wieku Nie bacząc na otbrsymle koszty — “ ceny biletów 
niepodwyższone. Muzyka specjalnie do tego obrazu przystosowana.

KINO TEATRSŁOŃCE
Dąbrswskiege 5.

Dziś l dni nstępnych l  7/  j.  TT w  rolach g łównych
wielki dramat I 3  T l  P .P .  F  fe /ł f l l / l P f  V N V  II Olga G yow sk a  1 DSIP RUNiCZ

z życia rosyjskiego A L ł U U i  u U  11 1 L U l t ł  T i l j  l i  bohater filmu .P rzy  komiuku*

Ciemnota, rozwydrzenie i rospusta r isy jsL ie j  szlachty pod panowaniem Katarzyny 11. Krwawa groza odleg
łych czasów niewoli chlopoKiej. Hi .toryczny balet carskiego teatru dworskiego w Petersburgu.

Pod biczem despoty. Zwycięstwo miłości. ą.
Nad pr igram arcy “ „ jo la  k‘>meia l a  t e S C ! ( » W c l  z Harry  L lo y d 'e m  w roli głównej.

K i n o  K o l e j o w eOGNISKO
(oDok dworna koiejow.)

Dziś 1 dni następnych. I i%  f  •  •  A. ' T 1 T 18

W i p a m a l y  f i l m  - „ „ „ k c j i  k r a j n e j  Fo ' 1 C 111 a J S t e f Lâ tej 6 W
12 aktowy dramat f i lmowy, osnuty na tle powie cl Gabrj^ ll Zapo lsk ie j ,

W  ro ich głównych artyści seen warszawskie h; B o g u s ła w  sa m o o rsk i ,  Z o y s z k o  Sawair , Marja B ogda ,  
■*®rzy Marr, N ora  N ey ,  Lill R om sKa ,  Euqer>jusz B o d o  l inni. Początek, seansów o g. 5, w ntedziele 1 święta 

o g. 4. Następny program: „ P r z e d w i o ś n i e "  w/g powieści St. Żeromskiego,

K I N OL U X
M eklew ioza 11

■Sir RAMONA (Biały Orzeł) iii:
W  rolach gł. nasza ulubienica, najpiękniejsza artystka świata D o lo re s  b e l  R io .  Czarująca sielanka miłosna 
na tle cudnych krajobrazów argentyńskich. Rzecz dzieje się w Kaliforn)!. Pocz. o godz. 4. Ceny miejsc od 40 gr.

P o l s k i e  K i n oWANDA
Ol. Wielka 30, tel.14-81

Dziś! 1 r iz w W.'nie! Nalnowszy film sezonu j P a łn p L n n  w arcyzabawnej. iFunian ..  i Tjnnrf in i N n P u Un i 
19-0 r. Popularni p.zestępcy - kawalerzy T  ul. 1 I  dba* 11 Uli powieści (jofli i * łI  u g lu j  I lUbjf  P-1,Pat i Patachon jaks bohaterowie :hi

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ U B H H B a n i H B N B h  I f l f l f l B f l f l B B B B B f l B B f l B B£ SKLEP SUKNA, JEDWAB! i MANUFAKTURY ■
i CALEL N0Z TNSe« .9 |
M  B
^1 Z d n i e m  9-go gru dn ia  rozporzęta  s i ę  p

&
WIELKA WYPRZEDAŻ RESZTEK g
ł W Y S O R T O W A N Y C H  T O W f lR Ó  V: J E D W A B IE ,  W E Ł N A ,  ró w n ie ż  * W E R J A Ł Y  S

gj MA UBRANIA MĘSKIE i PŁASZCZE Z WIELKIM RABATEM.
l a i m i i B f l B  i i f l i i D i i f l i i i a i i i i i n a m i B i s i i a i i i B
BI■■B9!!EihlB3EISi3BnBC3BIIIB ?!BI9BKlQfiEflBllElBfli£BI3(9BE3BP'I3E3SK3

Tani Tydzień! Tani Tydzień!

O d  dnia 30 listopada do  dnia 10 grudnia r. b.

po n iebyw a le  niskich cenach, jakie ;j ź  się nie powtórzą.

Kazimierz
n
B

B
n

KUTKO .tfSt ! 
i J. DOMAGAŁA

Wielka 47, Wilno, telef. 1402.

Łm

WIELKA WYPRZEDAŻ |
RESZTEK I WYSORTGWANYCH TOWARÓW L

8

B
B

B B B f l B a n n i a B a B f l B  y f l B  J B f l f l B B B B B E L d B E B I I B H e S B B B B B H r T

D r. E. G L O B U S
W i le ń s k a

choroby skórne 
i wenerzcznfl
P O W R Ó C I Ł  

22 (10 -12  i 5 - 7 ) .

Pończochy staniały!
Zawdzięczając łaskawemu puparciu naoZyeh w y 
robów pończoszniczych przez Sz. Klijentelę m. 
Wilna, a w związku z tem zwiększeń, obrotem

ceny wyroboff pończoszmczjch zostały zniżone.

?SES! „ŹRÓDŁO PIERWSZE"
W W ILN IE , U L  Ś -T O  JA Ń S K A  11. 0

D om  H and l. „ J U L P O L "  sp . z  o . o . w  Ł o d z i.

Do kompletu przyjmę
jeszcze 1— 2 dzieci ze sfery nt~iig., 

w  w leku od lat 4— 6

A. Gizoert-Studnicka
ul. Jezuicka 8 m. 2.

(Ulica Jezuicka leży ztyłu pałacu woje
wódzkiego i wychodzi na Dominikańską).

3549

Ogłoszenie
M agistratow i m. Podbrodz ia  jest natych" 

miast potrzebny wykw alif ikow any  rach
mistrz znający dokladn .J  rachunkowość  
kom unalną  i podatkową. U posażen ie  w/g. 
stopnia X  kategoru; porządane  samotny.

■ odania z odpisami św iadectw  nadsy 
łać  Magistrat m. Podbrodzie .__________________

Ogłoszenie przetargu
na dostawę mięsa worowego

22 Baon KOP w Nowych Trokach rozpisuje prze
targ nieograniczny na dostawę mięsa wołowego na czas 
od dnia 1 stycznia 1930 roku do daia 30 kwietnia 
1930 roku.

R ozpraw a  ofertowa na dostawę mięsa w o ło w e go  
odbędz ie  się w  dniu 17 grudnia 1929 roku o godzinie  
11-ej przed południem w  N ow ych -T rokach  w  kance- 
larji kwatermistrzostwa. Term in  wnoszenia ofert na
l e życ ie  w ype łn ionych  na specjalnych drukach z do łącze 
niem wadjum w wysokośc i trzysta zło tych  (300) z ło 
żonych w  kasie 22 Baonu oraz św iadectw  przem y
s łowych  i zaśw iadczeń w ładz  administracyjnych o so
lidności kupieckie j up ływa w  dniu 17 grudnia 1929 r.
0 godzin ie  10 m. 30 przed południem. Bliższych infor- 
macyj o warunkach dostawy udzie la o ficer żywnośc iowy  
baonu w  N ow ych -T rokach  w  godzinach od 8.30 do 16-ej.

 ____________ 27 B ao n  K O P  L, dz. 2755 29.

Ogłoszenie.
Komornik Sadu Grodzkiego w Wilnie I go rewiru 

m. Wilna, zamieszkały w Wlinie, przy ul. Połoeklej 
1+ m. 3, zgodnie z art. .030 U. P  C. (bwieszcza, 
iż w dniu 2f go grudnia 1929 r„ o godzinie 10 rano, 
we wsi Ponaryszkl obręb m. Wilna, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ruchomego 
zmarłe) Jadwigi Opitz w osobie opiekuna Ludwika 
Szukleuicza, składającego się z domu dr«wnian“ go
1 chlewu, położonego na ziemi, na eżąeej do 5 pułku 
piechoty legjonów w Wilnie, oszacowanego na sumę 
złotych 600, na zaspokojenie pretensji W ładysława 
Łunkiev-ieza.
2543/VI/359o Komornik Sądowy fi. USZYŃSKI.

Obwieszczenie.
Komornik Sądy Grodzkiego w Wiinie, I I I  rewiru 

Konstanty Karmelitów, zamieszkały w Wilnie przy 
ul. Gimnazjalnej 6— 12 no zasadzie art. 1030 U P .ć .  
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 16 grudnia 
1929 r. o godzinie 10-ej rano w Wilnie przy uliey 
Jagiellońskiej Nr. 10 odbędzie się sprzedaż zlloytacji, 
należącego do Henryka Fabrykoma majątku rucho
mego składającego się z kredensu, stołu jadalnego, 
szafy  do ubrania, oszacowanego na sumę zi. 750 na 
zaspokojenie pretensji Vrcui m 011 Company S. A  
w C/.ec hu wicach w bumie 64 doi. z % %  i kosztami.

Spis rzeczy i szacunek takowych prze rzariy być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U P. C. 
25i7/Vl.

Komornik Sądowy K. Karmelitów.

W. JUREWICZ
byty majster firmy

»,Paweł Bure"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i Diżuterji po cenie przystępnej. 
SZ A C U N E K . K A M IE N I -  B E Z P Ł A T N Y .

W ILN O , A d am a  M ickiew icza 4.
2480

■BBBBBBBHfliP IBBBBBB
Czv jesteś ju ż  cz łonk iem  LOPF-u? 
flBBBEflflflE' JB B B B B B

Akuszerka

przyjmuje od 9 ran 
do 7 w ul Mickie 
w io z ą  80 m. 4. W  Z d r  

Mr. 8098.

Gotówkęl
( w każdej walucie lo f  
;, ujemy na solidne za- | 
;, ezpieozenia z gwa  x 
: rancją zwrotu. Opro- J 
J centowanle dobre J 
! DottH.-K. . Z A C H Ę l A - f
! Wictde - joza 1, t®1 9 051

SOLIDNIE
przepisuj-my na m a

szynach. 
Wileńskie Biuro 

(om.sowo - Handlowe
Mickiewicza 21, tel 152

Gwarancje
solid ie zwrotu uloko
wanych sum na opro
centowanie za ła ta ła  

Wneńskle Biuro 
Komiaewe-Handlowe 

Mleklevticza21 ,tel. 152

Pianina
fabryk sprzeaa)ę na do
godnych warunkach i do 
wynajęcia, ulica Kljow 
ska 4— 10.

Agenci losowi.
Płacimy najwyższą pro
wizję, zwrot kosztów po

dróży, kasę chory cii. 
Agentom, wykazującym 
się obliczeniem innych 
banków, piar.imy siałą 
pensję. I an k  K re d y to 

w y, S tan is ław ó w .
.55^2 - 3

Zgubiono kulczyk
z chryzolitem i brylan 
elkami dnia 7 b, m. w 
reji-nie ulic: Kościuszki, 
Mickiewicza i Montwił 
iot/ekiej. Łaskawego zua 
lazcę uprasza się o zwró
cenie za  wynagrodzeniem 
do cuk erui B. Sztrada, 
róg Tatarskiej

1) Wpobliżu Wilna ład
nie położony i o Da- 
dzo dobrej glebie f I 
wark obozaru 51 ha 
w tem 10 ha dobrego 
budulcowego lasu dę
bowego, 4 ha łąk i re
szta orna. Zaoudowa- 
nia tompl-ii.e. Cena

lasem 7006 doi.
2) Fo lwark 12 kim. od 

Wilna, ładnie położo
ny, obszaru 30 ha, z 
b. dnbremi zabudowa
niami 1 «  dob *j gle 
bie z inwentarzem ż y 
wym i martwym

3) Kolonję położoną 14 
kim. od Wilna obs/a- 
rn >5 ha bez zabudo 
wań w tem 8 ha łąk 
i  1 ba lasu budulco
wego, reszta orna, — 
rzeczka na miejscu. 
Cena 15.000 zł.

4) Ładne irtnisko w Czar
nym Borze, składają
ce się z ładnego do
mu (w i l la )  i iń 0 sąż. 
ziemi. Cena 900 doi.

Zał. do Ajencji 
„ P G lK R E S " ,  W ilno ,  

Królewska 3, tel 17 80

Fortepian
gabinet, pierwszorzędnej 
z a g i , firmy okazyjnie nie
drogo do sprzedania. Za

wału* 28 m 10.

Poszukujem y
pożyczki 10.000 zł. ewen 
tualnie p izy jm iem y do 
spółki, docbod i zwrot 
gwarantowany 0f->rty do 
Biura Ogłoszeń E. SO
BOLA, ul Wileńska 22.

Okazyjnie
do sprzeda/na damski 
p ła szcz  k a ra k u ło w y  (z
prae dziweg.i rosyjskiego 
karakułu). Dowlrrizieć się 
w Biurze ogłoszeń S. Ju 
tana. Niemiecka 4, tcl.222

Student USB
udziela Korspe ycy j 

w zakresie gimnazjum 
(przrdm. f izyko matem.) 
Zgłoszenia klarować do 

A  iministracji pod U S.B.

7 f 1 l l H  dow<^  ̂ osob., 
Ł j ^ U l i i  wyd.przezSta- 
rostwo Lidzkie.o azksiąż. 
woisk. wyd. przez P.K.U- 
Lida, na imię Franciszek 
Majsiej, rocznik 1907, — 
unieważnia się.

7 f 1 l l H  k8il*ż wojsk., 
^ I j U U i  wyd. przez P. 
K. U Li ) a' na inuę Pasz
kiewicz Staalsław. rcczn. 
1895, unieważnia się.

7 f l l i n  kart“  zw o l- 
s  y U l ł ,  nienia n e z .  
1898 wyd. przez Kom. 
K m r  w Kru nem w roku 
1923 na im. Teodora P ra 
łata unie*', się. 3o05

7 n i l h  1(8 Mrt.j8k.roea- 
t y "  U .  1904, na im- 
Jozefa Niewlczowicza - 
wyd. przez P. K. 0. Wi- 
le,ka un ew. się.

Z powodu
sprzedam s » lep  razem z 
mieozkaniem w dobrym 
punkcie, z towarem, dla 
z&kłauU krawieckiego. —  
luforui. w Biurze Ogłosi, 
E. SOBOLA, lóilensita 22.

7 f l f l ł t  w*k s e lż ó l2 H >  
o > y i l U a  na sumę zł. 
HA', p a ny 10. Ili, 1920r. 
z wyst. Szoloma ptna. —  
Wuuo, Wileń-ka 1,, na 
zlecenie H Hochmana. 
Unieważnia się

Z gub. książ. wojsk. wyd. 
przez P. K. U. Wllejka 

na unię Stefana Bołotui- 
ka r. 1888 uoleważuia ii fr

Popierajcie Ligę 
i

B IU H O  IN Ż Y N IE R Y J N O -M E L IO R A C Y J N E

ul. Portowa Nr. 28, m, 6. =  Wilno, =  Te'efoii Nr 13-11.
—  Sporządza projekty i wykonuje roboty wodociągowo 1 kanalizacyjne. —  
S45l> i

W  myśl § 16. statutu p rzeprow adzono  w dniu 22 listopada  
1929 roku

IX. LOSOWANIE
8°/o-wych listów zastawnych Banku  G ospoda rstw a  K ra jo w e g o  op ie 
w a jących  na złote w  złoi ie w ed le  daw n ego  parytetu.

III. LO SO W A N IE

74/»-wyc h listów zastawnych Banku G o sp o d a is tw a  K ra je w e g o  op ie 
wających  na złoie w  złocie w ed le  n ow ego  parytetu

VI. LO SO W A N IE

41/*t /s-'wyth oraz 4"/ ,-wych listóv zas aw nych  b. Banku  K r a jo w e g o  
Kró lestw a  Galicji Lodom erji  z W ic lk iem  Księstwem  K rakowsk im  
następnie Po lskiego  Banku K ra jow ego , przejętych i skon w ertow a -  
nych przez Bank G ospoda rs tw a  Kraiowe:go.

W y k a z y  numeryczne wylosow anych odc inków  zaw iera  „ M o 
nitor Po lsk i” z dnia 7 grudnia 1929 r. Nr. 282 T a b e le  losowań  
m ogą  nteresowani przejrzeć wzg lędn ie  pod jąć  w  Ce ntrali Banku  
Iu d  w  y go Oddzia łach.

W y p ła ta  należności za w y lo sow an e  8°/o-we i 7°/»-we listy za 
stawne Banku Gospcfdarstwa Ki a jow ego  w pełnej wartości nomi
nalne, oraz za kupony płatne dnia 31 grudnia 1929 r., tak od  w y 
losow anych  jak i w obiegu będących  listów zastawnych, o d b y w a ć  
się będzie  w  Cnntrali Banku  w W a rs z a w ie  i w  jego  O ddzia łach ,  
począwszy od  dnia 31 grudnia 1929 r. na podstaw ie  przedłożonych  
odc inków  względni' kuponów .

W y p ła ta  zaś należności za w y losow an e  41/2a/o-we i 4, /*-we 
listy zastawne b. Banku  K ra jo w ego  w ■ ;h pełnej wartości nom i
nalnej, prze e c h o w a n e j  ha walutę złotową, oraz za kupony płatne  
31 grudnia 1929 r., tak od  w y losow anych  jak i w  obiegu będęcych  
listów zastawnych, o d b y w a ć  s:ę będzie w  O ddz ia le  Banku G o s p o 
darstwa K ra jo w ego  w e  L w o w ie ,  który temi e m iram i administruje, 
a także w  Centrali i .nnych O ddz ia łach  Banku od dnia 3! grud-  
nia 1929 r, począwszy, za przed łożeniem  odnośnych odem kow  
względn ie  kuponów

( )pror;e»towanic w y losow anych  listów zastawnych ustaje
z dniem 31 grudnia 1929 r.
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